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PRENUMERATA wyneżi w Erakowia 
ppissięcznie B kor, kwartalnie 3 kor., 


wa Ojmoszenie do domu dopiaon sią 
40 hai, miesięsznie. 


NA prowinoy! miesięcznie 2 kor. 70 l, 

kwartalnie 8 kor. W państwie nié- 

mieckiam kwartalnie J0 kor., w iasysh 

prósiwmih kwaztalsie (M kot. Zmiana 
miregu 48 wal. 


Cana mumasu palsedynczego 
DSR mi 


SZ NE AE RC 
j a rar. Ne. 
faa mk hmad. iara aape aa foia przyjmoja we stępa Sokołowski (Pazaż Hansmana), w Włednin Haasenatóin & Vogler, M. Dukes, H. Schalak, E Brawa, 


a“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz dzalmem pismem (poli sa pierwszy 


zas 20 halerny, sa kady 


Gybri & Nagy. w Borliala F. E Cos- w Badaneszeła J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża. F. Jones & Olm, A, Lorette. Jules Forin & Cie, de Rasskowshi, 


mastępmy ma 16 hai, Sbai tukaecycny, Beson 
sią ca opp 2-har, ef 100 opu čia zamiejscowych a 1k. ed 100 ars, Gu mii- 
R. Mosse, M. Prledt, A. Jazazeł w Antwerp Jenas & Cie, Aunoucen-xpodltien „Propapanła*, 


Listy pieniężne, przekazy na praRumo- 
rate I Incoraty nadsyłać należy france 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę onrócz upoważnienych 
agencyi przyjmuje każdy urzęd po- 
Bztowy w obrębie monarokii I w pxĥ- 
ktwie młemieckiem. Rakiamacyeć nis- 
opieczętowanę nis podlegają anłanie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
KWTADA. 


Gidraa Mad: Uh èm TOWASZA L 8. 


JAN NOWAK 


(przedtem Krajowy Skład Płócien Korozyńskich) 


w Krakowie, il. Floryańska I. 1 
Hoist pod Różą. 
Skład bielizwy damsklej i męskiej, płócien 
szyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe- 
tki, kołnierzyki i krawatki w wielkim wy- 
borze. Geny bardzo niskie. 


meee 
Dnie relormy. wyborcze. 


Smutna polityka kliki rządzącej w Kra- 
kewie zmusza do rozpoczęcia ratunkowej 
akocyi. Fortecą dla niej jest. stara reforma 
wyborcza gminna, umożliwiająca bezkarnie 
dsiałać: azkodliwym jednostkom, jakie oparte 
na umiejętnie skomplikowanysh kuryach, 
przy pomocy znanego już w naszem mieście 
aparatu wyborczego, kierowanego sprawną 
ręką, zabezpiecza wpływ tym, których dla 
roboty politycznej klika pozyskać pragnie. 

Kraków przeszedłszy całe orgie polityki 
dzisiejszych wielkorządców, Którzy potrafili 
ujarzmić życie gospodarcza miasta, musi ze- 
rwać narzucone mu pęta i otrząść się z pa 
sorzytów, które go obsiadły i n'szczą. Musi 
domagać się wprowadzenia reformy wybor- 
czej, umożliwiającej czynnikom narcdowym 
wgląd we ważne sprawy miejskie i oddać 
ster rządów tym, którzy pragną dobra sta- 
rej stolicy polskiej i skutecznie bronić jej 
będą od wpływów obcych i wrogicb. 

Panoszące się w mieście naszem żydo- 
stwo i jego Bługusy bynajmniej nie życzę 
sobie smiany dotychczasowej reformy wy- 
borczej. Nie życzy jej sobie demokracya kra- 
kowaka, która chętnie posługuje się taniemi 
hasłami demokratycznemi i wiele rozprawia 
o demokratyzacyi kraju, ale tylko tam, gdzie 
ona nie przeszkadza żydom. 

Nte popiersją jej cj, którzy się” chełpią, 
że barykadami zwykli sdobywać prawa _ dla 
lądu roboczego i 
swych przeciwników, bo nikt teraz nie lęka 
się terroru, a dawni rewołucyoniści stali się 
pokornemi służkami żydów, których interes 
stawia wyżej ponad prawa proletaryatu. 

Ale społeczeństwo przejrzało i nie po- 
zwala się, jak dotychczas, brać na tanie po- 
stępowe hasła, nie pozwoli się okłamywać 
tym, którzy zamiast wyzwolenia, przynoszą 
mn zgubę. Nie pozwoli frymarczyć interesa- 
mi miasta klice, która ufna w powodzenie 
swej taktyki, zaczyna rozszerzać Się ńa kraj 


Przygotować się musi na stoczenie walki 
z tymi, co popierając wroga, szerzą Świa- 
domie zbrodniczą „Targowicę*, którą tak 
hojnie szafują na wiecach. 

Przygotowują czwarty rozbiór, zbliżający 
się w pospiesznem tempie od wschodu, gdzie 
fantaści wiedeńscy budują pospiesznie U- 
krainę, potrzebną do spełnienia dalekich a 


Fryderyk Ozanam. 


TI, 


Słońce idei Boga „powstało nad górami 
Judei i stamtąd oŚwietliłe Europę, a potem 
resztę swiata“ :). Dążąc do przedstawienia 
tej prawdy w wielkiej syntezie, obejmującej 
całość dziejów, nie mógł Ozanam nie zda- 
wać sobie sprawy Z tego, że na każdym 
kroku będzie miał do zwalczania przeciwni. 
ków upartych a zręcznych, którsy faktom 
przeciwatawiać będą fąkty i żadza dyslekty. 
ka ich nie przekona. Jak na drogach filozo- 
fii można tylko uprawdopodobnić dogmaty 
wiary, nie zaś udowodnić, gdyż w razie udo 
wodnienia wiara przestałaby być wiarą, a 
przeistoczyłaby się w wiedzę, tak też na 
drogach historyi i apologetyki historycznej 
można chwiejnemu podać rękę I dopomódz 
do wyjścia z wątpliwości, można w tem lub 
owem osłabić argumentacyę nieprzyjaciela, 
lecz niepodobna jej zmiażdżyć. Ządać tego 
od history, to żądać cudu, to chcieć ją W 
nieustający cud przemienić, to stać na sta- 
nowisku żydów, krzyczących do Chrystusa, 
ażeby zstąpił z krzyża, a wtedy uwiorzą w 
niego. Apologetyka spełnia niezsprzeczenie 
pożyteczną ałużbę, ale z powodu przyrodzo- 
nej niemocy, wynikającej tak z ogranicze- 
ności umysłu, jak ze słabi ścł woli, broń, któ- 
rej używa, jest niedostateczna. Myśl bowiem 
nie przedrze zasłony zjawisk i nie dotrze 
do oblicza Bożego, czyny zaś nie przerobią 
ziemi w raj, — i dzieło, przez chrześcijaństwo 
dokonane w ciągu 19 wieków istnienis, ma- 
łem jest w porównaniu z tem, co dokona- 
nem być musi. Biorąc przeto z dziedziny fi- 
lozófft T z dziedziny bistoryi wszystko, co 
do” obrozyc wim y jest putrzebnem, poprseć to 
jeszcse -należy przykładem własnego życia; 


1) 16. 8. 246. 


ekorować lstarnie ciałami: 


KOSTYUMY 
"SPACEROWE. 


nieziszczalńych planów i to w chwili, gdy 
mały naród czarnogórski naraża całe państwo 
na politowania godną sytuacyę. 

Pokorni „lojaliści* spełniają służbę pod- 
majstrzych przy smutnej budowie, powstają- 
cej na gruncie przesiąkniętym krwią naszych 
ojców. Jakkolwiek cbeemy być lojalnymi wo- 
bec państwa, któremu wiele zawdzięczamy, 
nie wolno nam spełniać roli pomocników i 
forsować wraz z niem tego odłamu Rusinów, 
który zbrodniami zaznacza ślady swej wro- 
giej przeciw nam polityki i zwycięstwa swe 
im zawdzięcza. 

Nie wolno nam poświęcać praw narodo- 
wych dla polityki kompromisów, zabezpie- 
czających krótkotrwałe zwycięstwa partyjne, 
kompromisów z wrogiem wewnętrznym, któ- 
ry bezwzględnie wywłaszcza nss z wszelkich 
warunków gospodarczych i na miastach na- 
szych wybija swe piętno. 

Csynimy tytaniczne wysiłki na wschodzie 
4 zachodzie w obronie polskości kresów. Wal- 
czymy © każdą szkołę, o każdy posterunek 
narodowy na to, ażeby oddać je wraz z ca- 
łym dorobkiem w ręce wrogów. Zapominamy 
jednak, że stosunki się zmieniły, że dzisi»j 
nie ten bierze, co prosi, lecz ten, co żąda, 
nie ten, dla którego namiestnik kraju jest 
rzecznikiem władzy i porządku, lecz ten, któ- 
ry morduje i terrorem zmusza do ulepłcści. 

Ulega im rząd, a groźba rzezi i pożarów 
i obiecywane przez hajdamaków pławienie w 
Sanie, staje się dia czynników rządowych 
wskazówką do zmiany polityki, zmuszającej 
nas do sromotnego odwrotu na całej lnii. 
Naród, który przygotowuje się do akcył prze- 
ciw caratowi, cofa się przed wrogiem we- 
wnętrznym, który pod groźbą walki dyktuje 
nam prawa i wypiera nas s odwiecznych na- 
szych sadyb. 

Niepodobna, ażeby ten smutny i grcźoy 
obraz nie przedstawił nam się we właści: 
wem świetle, pomimo sztucznych zasłon, ja- 
kie nań narzucają artyści, których on stał 
się dziełem. Dajmy Rusinom to, co im 
się należy, a sporydwuwalczącyćch 
obozów, pozostawmy im samym, nie 
zwalczajmy fedaych pracetw drugim i nie 
atajmy po stronie tych, dla których zdobyte 
przy naszej pomocy prawa, będą dalszym e- 
tapem do bezwzględnej walki z nami. 

Nie bójmy się więcej od braci naszych na 
wschodzie ostrzów tej walki. Oni są bliżej 
zspowiadanych łun pożaru, oni żyjąc wśród 
ludu ruskiego potrafią odróżnić sprawę ru- 
ską od krzykliwych atamanów, Bzafujących 
hojnie groźbami, jakich wykonać nie pe 
trafią. Nie zmobilizują go do walki z tymi, 
którzy interesów ludu ruskiego skutecznie 
dotąd bronili, a widzieli i widzą w narodzie 
ruskim brata, a nie wroga. 

Retorma wyborcza dana w tej formie nie 
będzie zadatkiem do zgody obydwu narodów, 
lecz wytworzy nowy i szerszy, jak dotych- 
czas, teren walki, będzie ukoronowaniem haj- 
damaczyzny, Która, zdobna w trofea zwy- 
ciąstw terroru, pójdzie ławą utartym już szla- 
kiem. Czyniąc tak znaczne ustępstwa z ol- 
brzymiemi szkodami dla naszego stanu po- 
siadania, musimy zdobyć gwarancyę, że ofiary 


bez apostolstwa czynu nie na wiele się przy- 
dadzą najbystrzojsze i najpracowitsze wywo- 
dy apologetyczne. 

Stało się to jasne dla Ozanama wraz z 
chwilą, gdy po opuszczeniu bogobojnego do- 
mu rodziców w Lyonie, znalazł się w wi- 
rze życia paryskiego. Otworzyły mu się o- 
czy — opowiadał w liscie!) — ujrzał on 
świat w rzeczywistej jego postaci, z brzydo- 
tą występków , ze zgiełkiem namiętności, 
z bezbożnością. „Byliśmy czyści i ufni; dusze 
nasze staly otworem przed słowem każdem, 
każde wydawało się nam głosem prawdy, 
8 oto teraz uczyć Się, nam trzeba sztuki 
nieufności i podejrzenia”. — „Nie podoba mi 
sią Paryż —  pjgał w liście następnym — 
niema w nim życją, niema wiary, niema mi- 
łości; to up ogromny, do którego przywią- 
załem Siebie, choć sam młody i pełen Życis, 
a chłód jego mrosi mię, zepsucie zabija; i 
(w tej pustyni morałnej zrozumiałem i po- 
iwtarzam z zapałem wołanie Proroka: S% ob- 
litus fuero tui, Jerusalem, adhaereat lingua 
mea faucibus meis“... „Nauka i katolicyzm, 
oto jedyne moje pociechy” *). Ale tego za 
mało — i.w dalszym ciagu listu zwierzał 
się, że chciałby znaleźć przyjaciół kilku, a- 
żeby wraz z nimi w kcłach kolegów bronić 
wiary i przeciwdziałać zepsuciu. 

Tych przyjaciół znalazł wkrótce. Lecz już 
po roku ze smutkiem zapytywał, czy zdo- 
łali oni, pomimo całej gorliwości awojej gdo- 
być dla Chrystusa choć jednę duszę *). Mie 
liśmy do czynienia — opowiada on *) — z ma- 
teryalistami, z delstami, ze zwolennikami 
nauki St. Simon'a lub Fouriera, ale skoro 
tylko próbowaliśmy ich nawracać, słyazel:ś 
my zawsze mniej więcej następującą odpo- 


1) Qeuvreh, t. X, s. 30. 
ib. s. 46-51, 
Mgr. Baunard op. c. s. 88. 
1 Oeuvres, t. X, B. 74—5, przytaczam w sire- 
szczeniu. 


nasze przyniosą zgodę i wytworzą w kraju 
wspólny warstat pracy dla wspólnego dobra, 
a nie rozszerzą terenu walki, która wy- 
stąpi w wzmożonej formie. 

Kraj i miasto nasze czekają zmiany re- 
formy wyborczej do Sejmu i Rady miejskiej ; 
więc wywalczyć musimy t6 w takiej formie, 
aby stały się one zadatkiem dla utrzymania 
i zagwarantowania należnych nam praw go- 
spodarza w kraju i mieście. Im poświęcimy 
całe nasze wysiłki, aby dotychczasowe smu- 
tne położenie kraju i miasta minęło i za- 
bezpieczyło czynnikom narodowym wpływ 
decydnjący. 

Musimy zrozumieć obowiązki, Które dy- 
ktuje nam interes narodowy i stać na stra- 
ży swoich praw, które nam wydrzeć pragną 
nasi wrogowie, gotując nowy rozbiór, jaki 
może stać się ostatnim. - 


Przyszły kierownik namie- 
stnictwa. 


Z Wiednia donoszą nam: 

Sprawa mianowania następcy p. Bobrzyń- 
sklego nie jest jeszcze rozstrzygnięta, a u- 
rzędowa decyzya zapadnie oczywiście do- 
piero w chwili, gdy dymisya byłego namie- 
stnika będzie urzędownie przyjęta. Na rasie 
krzyżują sią tu rozmaite wpływy, a prezes 
gabinstu rozważa nominacyę kierownika na- 
miestnictwa, któryby ewentualnie przeprowa- 
dził wybory i potem ustąpił miejsca namie- 
stnikowi z kół politycznych. Osoba przy- 
szłogo kierownika jest bardzo ważna nie- 
tylko dla przebiegu wyborów, ale także dla 
nowej reformy wyborczej; nic też dziwnego, 
że bliżej zainteresowani z wielkiem zajęciem 
śledzą przebieg tego przesilenia i tworzą 
przeróżne kombinacye i domysły. 


Z początku wymieniano najczęściej na- 
zwisko szefa sekcyi w min. spraw wewn. 
Kleeberga, który jednak obecnie wyszedł 
z kombinacyi. Następnie mówiono o szefie 
sekcyi Kellerze, ala i ta kandydatura podo- 
bno upadła. Potem wjvtąyili na porządek 
dzienny pp. delegat Fedorowicz i p. Gro- 
dzicki; i tu już wmieszała się polityka. — 
Stronnictwa bloku wystąpiły przeciwko tym 
kandydaturom. P. Fedorowicz był dla nich 
za katolicki, — p. Grodzicki zanadto... wszech- 
polak. 

Wynaleziono w Końcu r. nam, p. Ustya- 
nowicza, który podobno dogadza specyalnie 
Rusinom. W takim razie p. Grodzicki po- 
szedłby do Wiednia, jako szef gekcyi, na 
milejsce p. Kleeberga. Czy ta ostatnia kom- 
binacya jeat naprawdę ostatnią I czy nie po- 
jawią się jakie nowe kandydatury, tago oczy- 
wiście nikt nie wie. Deóyzya jeszcze nie za- 
padła i niespodzianki nie są wykluczone. 


Zamęł. 


Hr. Berchtold ma prawdziwego, au- 


w kierujących sferach wiedeńskich zabrać się 
na ostro do uregulowania zatargu z Czarno- 
górą, naraz zjawia Bięniby „deus ex machi- 
na“ Essad basza i zawiera układ z Czar- 
nogórą, mocą którego odstępuje jej Ska - 
dar, a sam Ogłasza się księciem, czy kró- 
lem Albanii. Dla kogóż więc teraz będą zdo- 
bywały Austro-Węgry, względnie inne mo- 
carstwa, Skadar? Przecież Essad basza, 
który ma wszelkie szanse utrzymania si 
jako władca Albanii, zrzekł się dobrowolnie 
tego miasta. Czyżby dyplomacya austryacko- 
węgierska naprawdę miała zamiar prowa- 
dzić wojnę dlatego, aby zrobić Essadowi ba: 
szy prezent ze Skadaru, którego on wcale 
nie chce? 

Onego czasu Hiszpania była krajem 
„wszelkich możliwości“ — dziś, zdaje się, 
że ta rola przypadła Austro-Węgrom, a więc 
zupełnie wykluczonem nie jest, że doczekac 
my się wkrótce wojny, jaka ani dyplomacyi, 
ani sile zbrojnej austro-węgierskiej honoru 
wcale nie przyniesie. Pomimo dysproporcyi 
sił zbrojnych między Austro- Węgrami a Czar- 
nogórą, trzeba jednak brać w rachubę siły 
FEssada baszy, który wyprowadził ze S ka- 
daru przeszło 20.000 ludzi, oraz Dżawida 
baszy, który ma pod sobą także około 20 
tysiący ludzi, a który prawdopodobnie się z 
nim połączy. Otóż Essad basza, skoro za- 
wsrł pakt z Czarnogórcami, to niezawodnie 
stanie w danym razie po ich stronie. W dal- 
szym zaś ciągu trzeba i z tem się rachować, 
że Serbia nie może opuścić swego sprzymie- 
rzeńca, a więc na pewne można przypuśsić, 
że i ona stanie otwarcie naprzeciw Austro- 
Węgrom. 

Jakież więc siły musiałyby Austro-Wę- 
gry wyprowadzić do beju, aby równocześnie 
walczyć z Czarnogórą, Essadem baszą i Ser- 
bią, a równocześnie nie ogołacać swe) gra- 
nicy północnej, nad którą wciąż stoi groźna 
samia rosyjska ?.. Stojąc nad przepaścią rui- 
ny finansowej, porywać się na taką imprezę 
Austro-Węgry nie mogą, chociażby nawet 
miał ją ukoronować sukces militarny. 

O uchwałach, na wczorajsgem posiedze- 
niu konferencyi londyńskiej zapadłych, dotąd 
nic mie wiadomo. Najbliższe jej pesiedzenie 
odbyć się ma we czwartek, tak, że dopiero 
w piątek będziemy mogli dowiedzieć się, co 
właściwie mocarstwa postanowiły wsględem 
C©zsrnogóry, która coraz mniej zaczyna na 
nie zwracać uwsgi. I tak, przedstawiciele 
mocarstw w Cetynii chcieli wczoraj wręczyć 
rządowi czarnogórskiemu notę zbiorową, 
wzywającą Osarnogórę, aby opuściła Ska- 
dar. Zaatali oni jednak drzwi gmachu, gdzie 
mieści się ministerstwo, zamknięte, a por- 
tyer oświadczył im, że z powodu świąt 
wielkanocnych b'ura ministerstwa Są 
nieczynne. Odeszli oni tedy, jak niepy- 
szni i musieli swą notę przesłać przes po- 
słańca, chociaż poprzednio zawiadomili mi- 
nistra, żs wączą mu notę osobiście, 

Ze Csarnogórcy, pomimo wszystkiego li- 
czą się z możliwością podjęcia kroków wo- 
jennych przez Austro-Węgry, dowódzi fakt, 
te, jak donosi „Reichspost”, zbroją się go- 


stryackiego „pecha“. Gdy już postanowiono |rączkowo nad granicą austryacką. Przede- 


wiedź: macie słuszność, o ile macie na my- 
šli czasy dnwne; chrześcijaństwo dokony- 
wało niegdyś cudów; dziś zamarło; bo cóż 
wy, chlubiąc się katolicyzmem waszym, ro- 
bicie? gdzież są czyny, coby dowodem były 
waszej wiary i zmuszsły nas ją uszanować 
lub nawet przyjąć. — Głosy zaś takie pro- 
wadziły ich do wniosku, że stojąc nadal na 
wyłomie i stawiąc czoło napaściom wrogom, 
należało także założyć kółko ciaśniejsze, któ- 
reby zamiast rozpraw i dysput wyznaczyto 
sobie, jako cel, apostolstwo czynu. 

„Ażeby praca nasza — mówił Ozanam na 
jednem z zebrań — została ubłogoaławiona 
przez Boga, brakuje mam jednej rzeczy: 
czynów miłości i miłosierdzia; błogosławień- 
stwo ubogiego jest błogosławieństwem Bo- 
ga“ 1). — „Więc cóż mamy czynić“? — zapy- 
tali się wzajemnie, wychodząc ze zebrania 
tago Ozanam i jeden z najbliższych jego po- 
wierników Le Tajllandier. — „Idźmy natych- 
miast do ubogich“, — I tegoż wieczora za- 
nieśli obaj rodzinie znanej im s ubóstwa ten 
zapas drew, Które mieli jeszcze u siebie na 
resztę zimy. Dodajmy, że Środki rodziców 
Ozanama były bardzo skromne; synowi 
swojemu dawać mogli tyle tylko, ile wyma- 
ko sadopkojenie najbardziej naglących po- 
rzeb, 


Działo się to na początku 1833 roku. 
W maju zaś odbyło się pierwsze .zgroma- 
dzenie nowego Towarzystwa Miłosierdzia. 
Liczyło ono siedmiu członków. Obrali soble, 
jako patrona, Sw. Wineentego à Paulo. „Pa- 
tron — tłómaczył Ozanam myśl swoją — to 
tdeał, który powinniśmy mieć przed sobą, 
to typ wyższy, który powinniśmy urzeczy- 
wistnić, to życie, którego ciągiem dalszym 
być nam należy, to wzór na ziemi, a orędo- 
wnik w niebie”... „Św. Wincenty nie był 
człowiekiem do budowania na piasku i Ra 


1) Mgr Baunard: op. 6, 8. 08, 


BLUZY, GORSETY FRANCU- 
KĄPIELOWE === SKIE, MARKI P. D. === 


przeciąg dwóch dni. Dusze wielkie, te, co 
bliższe są Boga, nabierają tam czegoś pro- 
roczego — I bądźmy pewni, że Św. Wincen- 
temu danem było ujrzeć w widzeniu dole: 
gliwości i potrzeby dni naszych i o zara- 
dzenie im troszczy się teraz jeszcze: Jak 
wszyscy wielcy założyciełele ma on potom- 
stwo duchowe, zawsze żywe i czynne wśród 


zwalisk prsessiości“.. „Więc uczcijmy w nim: 


patrona i ojca, kto wie, może przyjdzie dzień, 
w którym zobaczymy dzieci nasze, szukające 
schronienia przy szerokiem ognisku społe" 
czności, której słabe początki oglądamy dziś. 
Będzie to odrodzenie, a rosnąca jęgo fala, 
niby fala rzeki dobroczynnej, odnowi oblicze 
i użyśni grunt naszej biednej ojczyzny *!). 

Słowa te kreśląc, miał Ozanam prorocze 
przeczucie świetnego rozrostu Towaraystwa. 
Po upływie dwóch lat liczyło ono już stu 
całonków i uchwalono podzielić je na dwie 
konferencye. W 20 lat po założeniu (1853), 
gdy Ozanam umierał, konferencyj tych kyło 
przeszło 500 w samej Franoyi; poza tem 
ssorzyły się we Włoszech, w Anglii, Hiszpa- 
nii, Belgii, Ameryce i Ziemi Św. Dziś jest ich 
koło ośmiu tysięcy; dziś są 'we wszystkich 
częściach świata, we wszystkich większych 
państwach. Rocznie roudają ubogim kcło 15 
milionów franków 3). 

Towarzystwo założone zostało w imię 
czynu, malącego przed ńwiatem całym sā- 


Świadczyć o prawdzie i żywotności katoli- 
'cyamu. Równosześnie wyrażał się Ozanam 
w jednym z listów, że chciałby ducha poli- 


tyki unicestwić, ażeby go zapałam do kwestyi 
socyalnej zastąpić 3). Powstaje stąd pytanie, 
czy sprawie wspierania. ubogich jałmuuaśną, 
w którą Ozanam włożył całą duszę swoją, 


1) Mgr Bannard: op. o, 8. 188—9. 

3, Mgr. A, Baudziilart: F, Ozanam, Bloud, 
1912 a. 18, 

1) Oeuvres por. t. X, 8. 118. 
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Lalki, Zabawki letnie ogro- 
— dowe, Piłki gumowe, 

Piłki nożne, Konie na bie- 

gunach 

poleca 
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Rraków, Grodzka 2. 


wszystkiem wsmacniają oni fortyfikacye na 
górze Lowczen, panującej nad Kotorem, 
oraz na przełęczach między tem miastem a 
Njeguszem. W Wiedniu otrzymano także 
wiadomość, że czarnogórski następca tronu, 
ks. Dsniło, mając rozwiązane ręce pod 
Skadarem, gdzie zostawił tylko 5 batalio- 
nów, wyruszył z resztą swych sił na pół: 
noc. 

A przecież w Wiedniu woląż się łudzą, 
przez co zamęt w sytuacyi tylko się powię- 
kszs. Najlepszym dowodem, że tak jest, są 
słowa węg. prezydenta ministrów Lukacs a 
wyrzeczone do kilku połityków węgierskich, 
po konferencyi, jaką odbył w sobotę z hr. 
Berchtoldem. „Mam wrażenie — mówił 
on — że koła miarodajne wciąż je- 
szcze liczą się z możnością poko- 
jowego załatwienia zatargau z Czar- 
nogórą, ale równocześnie są przygotowane 
także na podjęcie ostatecznysh środków“, 

To „pokojowe załatwienie“ stało się już 
powiedzeniem legendarnem i przejdzie nie- 
zawodnie do historyi. 


Oszczerstwa. 


Polska w żydowskiej lunecie. 


Organ żydów angielskich „Jewish Chro- 
nicle“ zajmuje się od pswnego czasu bardzo 
piinie „żydami poiskimi*, Warto poinformo- 
wać czytelników polskich, jak wygląda boj- 
kot Królestwa w lunecie żydowskiej, t. j. 
korespondencyach z Warszawy i Krakowa, 
zamieszczanych w „Jewish Chronicle“, 

Oto co pisze „Jew. Chron.* w numerze 
s 24 marca b. r.: 

„Zachąęceni przez rosyjskich antysemitów(!) 
rozpoczęli Polacy bojkot śydów. 

Pierwszy krok — zrobiło towarzystwo 
„Kultura Polska* przez wydanie uchwały, 
aby w prowincyonalne miasteczka nieść du- 
cha narodowego — czyli innemi słowy, aby 
prześladować żydów. Szczęściem gubar- 
nator rozwiązał towarzystwo*. 

„W Warszawie Polacy sabijaja ży- 
dów(0) bezkarnie, na ulicy w Częstochowie 
mordują dzieci nieletnie, przebi- 
Jając je nożami(l) — a rospasanie tłu- 
mów jest tak wielkie, że poturbowano na- 
wet polskiego Kapłana() — za to — że 


śmiał odwodzić lud od bojkotu żydów”. 


nadawał on rzeczywiście znaczenie tak do- 
niosłe, że aż upatrywał w tem chlubę chrze- 
ścijaństwa, rozwiązującego na drodze tej naj- 
trudniejsze z zagadnień społecznych, Rzecz 
tę poruszał on niejednokrotnie, a najwyra- 
źniej w artykule „o jałmużnie* g r. 1848. 
„Jest to ulubioną tezą socyalistów — zaczy- 
nał on — piętnować jałmużnę, jako jedno 
z obrzydliwych nadużyć społeczeństwa chrze- 
ścijańskiego. Jałmużna, twierdzą oni, upoka- 
rza | poniża ubogiego, ponieważ każe mu 
spożywać jego chleb czarny w uczuciu wdzię- 
czności dla tych, co się mienią jego dobro- 
dziejami; czując się zaś zobowiązanym wzglę- 
dem nich, ubogi przestaje im być równym"... 
„I niepodobna — wyznawał on — odmówić 
zręczności twierdzeniu, które zawsze, na zgro: 
madzeniach wszelkich może być pewnem po- 
klasku, bo przemawia do tego najupartszego 
z uczuć ludzkich, jakiem jest pycha, drgająca, 
zarówno pod łachmanami, jak pod złotem i 
jedwabism*, — Ale ta zręczność Bie onie- 
śmieliła go — i nie zechciał on ani ukrywać, 
ani nawet osłabiać tago, co w dowodzeniach 
przeciwników był» słuszne. I w odpowiedzi 
na nie, a raczej w odpowiedziach, które w 
rozmaitych okolicznościach i czasach ogła- 
szał, wyróżnił on dwa pierwiastki dobroczyn- 
ności; Bocyalny i indywidualny. 

Rozbierając pierwiastek socyalny, rozu- 
miał, że odpowiedzialność za skargi i łzy mi- 
lionów, jęczących na barłogach nędzy, pono- 
s w znacznej mierze twarde ssrca tych, 
o których powiedziano, że łatwiej wielbłądo- 
wi przejść przes ussko igielne, niźll im do 
Królestwa Niebieskiego wnijść.  Podzielał 
uczucia swego przyjacięla, który wśród za- 
burzeń 1848 roku rospaczśł nad egoizm'm 
warstw posiadających siłami wszystkiemi: 
uczepiły się ziemi i nię chcą słyszeć o ni- 
czem innem, nie widzą skąd zło pochodził 
i ani domyśłają się, gdzie lekarstwa mmkać"'). 


1) Mgr. Baunard: op. o, 5. 418. 
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„W Mławie (w gubernii płockiej) powstały 
krwawe antysemickie rozruchy(!). 

Kilkuset polskich huliganów napadło! 
na bezbronną żydowską ludność i dopuszczało 
się gwałtów. 

Poważna liczba starozakonnych odniosła 
w tych rozruchach ciężkie rany. 

Nie inaczej było w Raciążu. 

Polacy gotowali się do pogromów — już — 
już — napaść mieli i wymordować żydów, 
gdy wkroczyło wojsko i zapobiegło rzezi*. 

Nie dodajemy do tych oszczeratw żadnych 
komentarzy. Nie chcemy osłabiać ich wra- 
żenia. 

O Galicyi zaś pisze żydowski dziennikarz 
s okazyi sejmowej reformy wyborczej takie 
historye: 

„Chytra mafia polska podzieliła w ten 
sposób okręgi wyborcze, że żydzi, którym 
należy się conajmniej dwudziestu posłów w 
Sejmie galicyjskim mogą nie dostać 
żadnego reprazentanta swej naro- 
dowości*! 

Znaną jest sprawa łamistrajków na uni- 
wersytecie lwowskim. Wiadomo, że młodzież 
domagała się usunięcia z pośród slabie by- 
łych uczniów reądowych szkół w  Króle- 
stwie. Walkę tę podjąła młodzisż polska w 
obronie szkół polskich w Królestwie. Mło- 
dzież polska słusznie nis chce cierpieć wśród 
siebie tych żydów, którzy popierają w Kró- 
lestwie szkoły rządowe, bojkotowsne przeń 
całe społeczeństwo polskie. A posłuchajmy 
teraz co o tej sprawie pisze w „Jew. Chron.“ 
(z 14 marca) krakowski korespondent: 

„Ogólny bojkot żydów z Królestwa prze- 
niósł się do Galicyi — oto studenci Polacy 
wzbromili wstępu żydom do Iwowskiego u- 
piwersytetu. Przyszło wskutec tego do 
krwawych zaburzeń, wśród których 
wielu żydowskich studentów odni: sło cię- 
kie poranienia. Polscy studenci doma: 
gsją się, ahy wszystkich żydów bez 
wyjątku wydalono z  wszechnicy iwow- 
skiej”! 

Oto jakim jest ucisk żydów pod jarzmem 
polskich huligarów, 

Tak wyglądamy w prasie żydowskiej za- 
granicznej. Żyd wyzyskuje nas w kraju a 
spotwarza za granicą, przedstawiając Polskę 
jako kraj pogromów. 


Galicyjski bank zdrojowy. 
(Krytyczne uwagi o projekcie). 
I. 


Co się tyczy kredytu komunalne- 
go i połączonego s nim wydawania obliga- 
cyj komunalnych, to lepiej pozostawić ten 
rudzaj czynności Bankowi krajowemu, któ- 
ry ma potrzebny już do tego celu aparat 
(obligacye komunalne w wielkiej ilości z po- 
ręczeniem kraju, pupilarnością itp.), moża 
więc pełnić to zadanie łatwiej niż nowy, 
mały bark, tembardziej że statut ani regu- 
lamin Banku krajowego nie stanowi Żadnej 
przeszkody w udzielaniu kredytu inwesty- 
cyjnego gminom zdrojowym, Z pamiętnika 
jubileuszowego Banku krajowego z r. 1908 
wynika dość jasno, dlaczego gminy dotych- 
czas nie korzystały z takiego Kredytu na 
większe rozmiary. Miejscowości gdr Jowe są 
prawie wyłącsnie położone w gminach wiej- 
skich. Otóż pożyczki wszystkich gmin wiej: 
skich w całej Galicyi wynosiły wtedy sumę 
1,885,.000 koron na 231 gmin, czyli przecię- 
tnie 8160 koron!! Do r. 1911 owa przecię'na 
suma doszła do 8614 K (29 gmin) widać więc 
pewien postęp, tembardziej że od r. 1910 
kredytu komunalnego udziela gminom wiej- 
skim także Galicyjski Bank Ludowy we 
Lwowie, ale jest to zawsze kwota niexmier- 
nie mała. I nie jest to wcale objaw zadzi- 
wisjący, bo po ubogich gminach wiejskich, 
których kierownicy nie zawsze umieją do- 
brze czytać i pisać, trudno spodziewać się 
skłonności do więkssych Operacyj finanso- 
wych. Ale też z tego wynika, że od nich 


nie można oczekiwać wydatniejszej działal- 
ności inwestycyjnej na polu zdrojownictwa, 
chcóby kredyt komunalny na ten cel był 
przystępny. Przemysł zdrojowy w  Galicyi 


może rozwinąć się jedynie wskutek przęj. 
siębiorczości prywatnej i tę przedeWszygt. 
kiem powinien bank zdrojowy popierać. Gmi 
ny zaś uczynią bardzo wiele, jeżeli sdobędą 
się na niezbędne porządki, kanajizacyę, o- 
świetlenie, wodociągi. Na te cela zuajdą kre- 
dyt w Banku krajowym i to na warunkach 
znacznie korzystniejszych, niżby go mógł u- 
dzielić bank zdrojowy. Dla tych powodów 
pomysł udzielania pożyczek inwestycyjnych 
gminom wraz z wydawaniem obligacyj ko- 
munalnych uważać należy za chybiony. 


Do uzyskania publicznej gwarancyi za 
obligacye sdrojowe należałoby wykazać wi- 
doki powodzenia nowego banku. Do tego 
potrzeba najpierw dskładnego i jasnego pla- 
nu działalności wypracowansgo bez sarzutu 
a następnie umiejętnego kierownictwa, na 
które należy położyć tem większy nacisk, 
że główny rodzaj jego czynności t, j. udzie 
lauie kredytu na inwestycye xdrojowe nie 
należy wcale do łatwych. Można wprawdzie 
przypuścić, że twórcy projektu w Ggłosz0- 
nym planie nie wypowiedzisli wszystkich 
swoich myśli ani doświadczeń na polu zdro- 
juwnictwa; jednakże zasadnicze błędy kon 
strukcyjne projektu i supełny brak oryen- 
tacyi nawet co do kosztów admipistracyj- 
nych jakoteż co do prawdopodobnych wyni- 
ków finansowych banku nie świadczą chlu- 
bnie o ich zdolności do pokierowania no- 
wem przedsiębiorstwem. Cóż n. p. znaczyć 
ma obietnica 10 pre. dywidendy z czystego: 
zysku, wynoszącego 100.000 koron? Czyżby 
bank zdrojowy nie miał mieć obowiązku do 
tworzsnia rezerwy, ani do płacenia podatków? 
Według regulaminu akcyjnego ($ 53) nale- 
ży rezerwować przynajmniej 5 pre. czyste- 
go zysku t. |. w powyższym wypadku 5000 
koron. Jeżeli jednak bank zdrojowy będzie 
chciał pozyskać zaufanie kapitalistów, na 
którem musi mu zależeć wiele że względu 
aa wkładki i obligacye, to nie będsie mógł 
poprzestać na tak skromnej dotacyi rezer- 
wy lecz zatrzymać przynsimniej 10 pre. czy- 
stego zysku t. |. 10.000 koron. Podatki zaś 
łącznie s dodatkami wyniosą 20 prc. czy- 
stego zysku t. j. 20.000 koron. Pozosawało- 
by jeszcze tylko 70000 koron, z czego wy- 
padałoby wydzielić jakąś tantyemę dla człon- 
ków rady nadzorczej, Z czegoż więc dać 
akcyonaryuszom 10 pro. dywidendy? 


Innych uwag nie nasuwa na razie pro: 
jekt, nie dający szczegółowego planu dzia- 
łalności banku, okoliczność, która również 
nie Świadczy O jego wartości, tembardziej 
że twórcy mogli byli wziąć sobie za wzór 
prospekty Banku Przemysłowego, wydane 
przed założeniem camentarni w Górce, lub 
cukrowni w Chodorowie, opracowane z cal- 
kiem inną dokładnością. Ale już wskazane 
powyżej błędy dowodzą niewątpliwie, że 
projekt nowego banku należy poddać grun- 
townej rewizyi, a jego przeprowadzenie po- 
wierzyć doświadczonym znawcom bankowo- 
Ś.i. Dyletanckie założenie i prowadzenie 
banku, zarządzającego 10 milionowym kapi- 
tałem własnym i cudzym, a operującego na 
terenie nowym i tak trudnym, jak zdrojo- 
wnictwo, mogłoby skończyć sio nięszczęśli- 
wie dla aKcyomaryuszy i wierzycieli i po- 
grzebać na długie lata zdrową myśl banku 
gdrojowego, a zarazem ułatwić przejście je- 
go a s nim całego zdrojownictwa galicyj- 
skiego w obce ręce. A tymczasem celem 
banku ma być właśnie utrzymanie tej gałę 
zi gospodarstwa krajowego w naszych rę- 
kach i usunięcie od niej obcych wpływów, 
Jak to zaznaczył jeden z założycieli („Nasze 
zdroja“ s 1 marca 1913). 

Dr Tomasz Lulek. 
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GŁOS NARODU z dnia 80 Kwietnia 1918. 


RPONIRA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie Bię jutro o godzinie 4 minut 2C; 
zachód przypada 0 godzinie 6 minut 53; długość dnia 
godzin 14 minut 33. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we Środę 
św. Katarzyny Sen., pojutrze w czwartek Wniebowst. 


Handel artykułami religijnymi opancwany 
przez żydów. Artykuły religijne należą u nas 
do bardzo poważnych gałęzi handlu. Liczne od 
pusty ściągają x całej Polski krocie luda do 
sławnych naszych miejsc odpustowych, a każdy 
nozestnik zaopatruje się w pamiątki i rozdziela 
je między swych krewnych i znajomych, którzy 
w pielgrzymce nie wzięli udsiału. 

Na wssyatkich odpustach tak w Kalwaryi, 
Alwerni, Leżajsku, Mogile, Czernej eto., jak 
również na misyach i odpustach dorocznych w 
kakdej parafii, roi się od kramarzy, którzy roz- 
bijają namioty w najbliższem otoczeniu świą- 
tyń, a którzy w towar zaopatrują się tylko u li- 
cznych hurtowników żydowskich, Mamy ich pię- 
ciu w Krakowie, kilku we Lwowie i w Prze- 
myśln, pozatem w Tarnowie, Rzeszowie, Głogo 
wie i Leżajska. 

Hurtownicy ci robią krociowe obroty i stale 
i skutecznie podkopują uczciwy bandel katolj- 
oki. Nazwiska tych handlarzy naszemi Święto- 
Ściami posiadamy w redakcyj, wstrzymujemy się 
jednak z ogłoszeniem ich, by nie robić im re- 
klamy wśród tycb, którzy nie liczą się z uczu- 
clami katolickiemi i popierają obrażające je w 
wysokim Btopniu dla marnego zarobku. 

Czynimy to w nadzieji, że Przew, Dacho 
wieństwo nasze tak Świeczie, jak i klasztorne, 
skorzysta z praw gospodarza i żądać będz'e od 
kupujących przed Świątyniami naszemi krsma- 
rzy rachunków i dowodów, ża ar'yknły te pn 
chodzą od chrześcijańskich kupców a o ile to 
możliwe także od naszych wytwórców. 

Jeżeli chcemy Się wyzwolić od zaborczości ły- 
dowskich, musimy w pierwszym rzędz e uderzyć 
w tę pałęź, do której zagarnięcia potrzeba było już 
wielkiej czelności, tych, k*órzy nie przebiern/ąc 
w środkach dążą do celu, Niech świętych miejsc 
odpuetowych nie plugawi żyd za pośrednictwem 
handlarzy chrześcijańskich, którzy chyba nie 
wiedzą co czynią. 


Kraków 29 kwietnia. 

Posiedzenie Rady miejskiej cdhędzie stę ja 
tro we środę o godz. 5 popoł. Na porządka 
dziennym obok spraw drobniejszych Stanie bar- 
dso ważna Sprawa rozszerzenia krakowskiej e- 
lektrowni kosztom 2 i pół mil. koron. Prawdo- 
podobnie nowa ta pożyczka wywoła obszerną 
dyskusyę zasadniczą w Sprawie finansowej go- 
spodarki Krakows. 

Sprawy mlejskie. Na posiedzeniu Komisyi 
Banitarnej miejskiej, odbytem w dniu 28 kwie- 
inia 1913 r. fizyk miejski przedstawił sprawo- 
zdanie o przebiegu chorób xakaźnych w mieście. 
Okazuje się, że ilość przypadków szkarlatyny 
w mieście nie jest znaczną i nie przekracza 
zwykłej normy. Ilość przypadków wszystkich in- 
nych chorób zakaźnych jest znacznie mniejszą, 
niż w ubiegłym roku. Z tego okazuje się, że 
wszełkie pogłoski o jakiejkolwiek apidemii w 
mieście są bezpodstawne. b 

Fizyk miejski przedstawił sprawozdanie z 
działalności lekarzy szkolnych za rok 1911— 
1912, po wysłachaniu sprawozdania komisya 
sanitarna wyraziła jadnomyślną opinię, że dzia- 
łalność lekarzy szkolnych jest wielce pożyteczna 
i już obecnie wydnła bardzo obfite i pożądane 
owoce. Wkońcu fizyk miejski przedstawił stan 
sprawy budowy zakładów sanitarnych. Komisya 
sanitarna powziąła jednomyślną uchwałę, do- 
magającą się natychmiastowego rozpoczęcia bu- 
dowy na razie przynajmniej tych budynków, 
które w granicach poBiadarych przez Gminę 
na ten cel pieniędzy (400.000 K) wybudowa- 
nemi być mogą. 

Dr Schneider podn'ósł konieczność obznaj- 
mienia lekarzy z nowo Sankcyonowaną ustawą 
o chorobach zakażźaych, 

Prezydyum Związku ekonomicznego urzę *ni- 
ków, profesorów i nauczycieli przypomina c?łon- 
kom swym tą drogą, iż walne zgromadzenie dla 
sprawy reformy ordynacyi wyborczej do Rady 
miasta, odbędzie się we środę 30 b. m. w Gali 


Znacznie wcześniej, bo w r. 1835 wygłaszał 
on zdanie, że to, co ludzi dziś dzieli, „nie 
jest kwestyą form politycznych, lecz kwestyą 
społeczną ; chodzi o to, czy górę weźmie duch 
egoizmu, czy też duch cfiary; czy podstawą 
społeczeństwa będzie wyzysk słzbych na ko- 
rzyść silnych, czy też stanie się ono organi- 
zacyą, poświęcającą każdego na służenie do- 
bru ogólnemu, przedewszystkiem zaś na opie- 
Kkowanie się słabszymi. Wielu jest, którzy 
mają za dużo, a chcą mieć Jeszcze; nierównie 
więcej tych, co mają bardzo mało, co nic nie 
mają I chcieliby zabrać to, czego im od- 
mawiają. Pomiędzy obozami temi wybuchnąć 
musi walks, a walka ta bądaie Btraszną: 
s jednej strony potęga złota, z drugiej — 
potęga rozpaczy” '), I patrząc na przygoto- 
wującą się walkę, nie wahał się Ozanam po- 
ruszyć kwestyi własności. Poruszył ją w 
rozprawie o początkach Bocyalizmu w spo- 
sób wyzywająco śmiały. Własność — rozu- 
muje on — nie jest kradzieżą, jak twierdził 
Proudhon, ale też nie wynika s prawa natury, 
albowiem ziemia ze wszystkiem, co na niej 
jest, należy do tego, kto ją stworzył. Wła: 
sncść jest dziełem człowieka, jedną z postaci 
niedoakonałcści bytn doczeanego, instytucyą 
tylko, lecz instytucyą dowolną i nawet ko- 
nieczną: „Chrześcijaństwo zachowało wła- 
aność, jako materyał do cfiar, jako warunek 
do wyzbywania się £ niej, jako cząstkę tej 
wolności, bez Której człowiek nie miałby za- 
sługi“... „Chrześcijaństwo, potępiając kradzież, 
jako zbrodnię, uczyniło zarazem jałmużnę 
przykazaniem, oddanie dóbr ubogim — radą, 
wspólność zaś dóbr — Stanem doskonałym, 


1) Oeuvres, t. X, s. 202. 


Fabryka odkrón 


którego zarysy mniej lub więcej wykończone 
uwidoczniały się na wszystkich szczeblach 
społeczności katolickiej“ I). 

Zwracając uwagę na tę stronę nauki chrze 
ścijańskiej, tak starannie trzymaną w ukry- 
ciu przez tych, którzy bezpośredni, samo- 
lubny Interes w tem mają, opierał się Oza- 
nam na Summie Św. Tomasza wraz z nim 
powołując się na surowe, do bogaczy zwró- 
cone słowa Ojsów Kościoła, S. Bazylego 
i S. Ambrożego: „Chleb, który chowacie, na- 
leży do głodnych, szaty, które zamykacie, na- 
leżą do nagich, obuwie, które u was gnije, 
należy do nędzarzy, co boso chodzą — 
i ubogiego własnością jest pien!ądz, który za- 
kopujecie w ziemi!“ Czyli prawo własności 
ma granice Bwoje, a wszelkie jego nadużycia 
muszą być piętnowane; innemi słowy, nad- 
miar tego, co posiadamy, powinien być użyty 
na potrzeby ubogich. Ażeby zaś przykazanie 
Jałmużny nie zostało wydane na pastwę inter- 
pretacyom samolubstwa i chviwości, Kościół 
dawał przybliżoną ecenę tego nadmiaru, wy- 
magając dzies'ątej części dochodu na uczynki 
miłosierdzia. Alei to nie czyni jeszcze boga- 
cza niezałeżnym panem reszty, czyli dziewię- 
ciu dziesiątych; powinien być każdej chwili 
gotów służyć tą resztą wymaganiom dobra 
powszechnego, w mierse Bogu tylko wiado- 
mej; Kościół jej nie określił. 

Z poglądem takim, ze świadomością obo- 
wiązków, które bogactwo za sobą pociąga, 
powinni ci, co chrześcijanami nie z imienia 
tylko chcą być, stanąć między walczącemi 
cbozami i wziąć na siebie rolę dobroczyn- 


1) Qenvres t. VII por. rozprawa „Les origines du 


socialisme, pod 224—227. 


i. Sobole 


Podgórze, Telefon Nr 4020. 


nych zbiegów, kolejno z jednego obozu prse- 
chodzących do drugiego: „u bogaczy niech 
biorą dużo jałmużny, u ubogich dużo rezygna- 
cyi; ubogim niech niosą oni dary, a boga- 
czom wyrazy wdzięczności ; niech tych i tam 
tych uczą wzajemnie na siebie patrzeć, jak 
na braci”), 

Słowa te mogłyby się wydać nalwnem 
marzeniem 24-letniego młodzieńca ‘o uśmie- 
rzeniu waśni społecznych z pomocą okruszyn 
ze stołów bogaczy. Następstwa jednak poka- 
zały, że marzenie Ozansma nałsżało do tych 
co stają się czynnikami życia i postępu, po- 
wstało bowiem nie z czułostkowości, lecz na 
gruncie głębokiego zrozumienia tak nauki 
chrześcijańskiej, jak i stanowiska Kościoła 
w kwestyl socyalnej. Organizacya, którą Oza- 
nam pod wezwaniem św. Wincentego stwo- 
rzył I której członkami mamy zaszczyt być, 
nie poprzestała na r. sdawaniu Jałmużny, chwi- 
łową tylko ulgę niosącej. Pochlubić się mo- 
żemy, że Towarzystwo nasse zakłada lub 
przyczynia się do zakładania wszędzie, gdzie 
może, ochronek, domów Sierót, Kas oszczą- 
dności i wzajemnej pomocy; szatni, czytelni, 
tanich Kuchni, że zajmuje się opieką nad 
dziećmi w zakładach fnbrycznych nad dziećmi 
w szkołach, nad chodźcami i podróżnymi, 
nad więźniami i uwolnionymi z więzień. 

Maryan Zdziechowski. 


1) Oeuvres, t. X, s. 212. 


Resursy urzędniczej, hotel Saski, 
św. JANA, 

Zarząd Związ:u wydał d> urzędników, pro- 
fesorów i nauczycieli następującą odezwę : 

Prace nad reformą miejskiej ordynacyi wy- 
borczej nie powinny być przeprowadzone bez 
naszego współudziałn. 

Na równi z innemi warstwami mieszk: ńców 
Krakowa powinniśmy zająć w tej sprawie od- 
powiednie nsm stanowiska, stanąć na straży 
naszych praw publicznych i dopilnować, aby 
w przyszłej ordyuacyi były należycie uwzęglą- 
dniane. 

Żywotność sprawy wymaga manifestacy! 
przez jakna liczniejsze wzięcie udziału w Sgro- 
msdzenio. 

Komu nie obojętne sprawy publiczne, stawi 
się niezawodnie. 

Za Związek ekonomicgny urzędników, pro- 
fesorów i nauczycieli: 

Sekretarz: Prezes : 
Dr Weiner Dr Zawadzki 

Z teatru miejskiego. Repertuar bieżącego 
tygodnia przedstawia się nader ruchliwie: we 
środę 30 bm. wznawia teatr krakowski „Agla: 
wanę i Selisettę* Maeterlinska z p. Solską w 
roli Selisatty, we ozwartsk | maja o węół do 4 
popołudnin „Grube ryby“ M. B-łuckiego i wy- 
stęp w klasycznych tsńczch p. Jani Pol D>liń- 
skiej; wieczorem o wpół da 8 „Pani ze elena- 
cznikiem* hr. Ivona Vojnov'cza z p. Solską w 
roli tytułowej; w piątek 2 maja „B>cian* Loo- 
polda Kampfa; w sobotę popołudniu o wpół do 
4 z powodu rocznicy 3 maja „Wesale" St. Wy- 
spiańskiego, dla młodzieży szko!nej ; wi: czorem 
o wpół do 8 „Beatr!x Censi“ Jaliusza Siowa- 
ckiego z p. Solską w. roli Bentryczy i dyr. Sol- 
skim w roli Piotra Negci. 

Koncert chóru akademiokiego dorcozny od- 
będzle się 7 maja w sali Starego Teatru. Wy 
iątkowo Hezby zespół głosów męskich pod kia- 
rown.ctwem p. Bo!esława Wallek Walewskiego 
przedstawi szereg zajmujących utworów choral- 
nych polskich autorów, kompozyocyi Źeleńskiego, 
Noskowakiege, Gala, Nowowiejaziego, Swi-rzyń- 
skiego, Garbusińskiego, Raduickiego i Waiew- 
skiego, ze względu zaś na 100 letnią rocznłoą 
urodzin Wagnera wykonana będą wyjątki z o- 
per: „Tannbänsor“, „Holender Tałacz* oraz z 
oratoryam pi, „Uczta Miłości Apostołów”. 

„Dzień kwiatowy” w Krakowie. Wozoraj 
odbyło się w mieszkaniu p. prez Leowej i pod 
jej przewodnictwem posiedzenie komitetu Pań, 
urządzających „Dzień kwiatowy” na rzecz Domu 
pracy i Kolonij wak. seminarzystek. „Dzień 
kwiatowy“ odbędzie s'ę 14 maja. Panie obecne 
Da zgromadzenin rozebtały pomiędzy niebie 
dzielnice miasta, celem rczaprzedaży kwiatów, 
Dzięki energii i nieuztającem staraniom p. prez. 
Leowej organizacya „Dnia kwiatowego” jest 
wyborn'e przeprowadzona i da niewątpliwie zna- 
komite rezultaty. W roku zeszłym dochód brutto 
przyniósł 10.000 K i dzięki tsmu obie tak po- 
żyteczne inztytncye mogły spełnić swa pożyte- 
czne zadanie. 


W sprawie obchodu 3 Maja. Posiedzenie 
ogólnego Komitetu obchodu 3 Maja odbądzie 
sią jutro 30 bm, o g, 8 wieczorem w lokalu 
a FCE) przy ul. Jagiellońskiej 
l. 9 p. 

Koło Pań wiejskich. Qaegdaj odbyło mię w 


sali Towarzystwa rolniczego Krakowskiego pod 
przewodnictwem  prezósowej p. Klementyny 


Schmidtowej Wałna Zgromadzenie Koła Pań 
wiejskich. 

Nowe to Towarsystwo, zdając sobie sprawę 
z zadań, jakie go czekają, z pracy oświatowej, 
podejmuje z zapałem hasło współdziałania w 
życiu spełeczno ekonomicznem, które daje wiel- 
kie pole do czynu, zwłaszcza na punkcie zbytu 
produkcyi gospodarczej i zetknięsia producenta 
z korsumentem. 

Wiceprezes Komitetu Towarzystwa rolni- 
czego prof. Dr Nowak wyrzził w awojem prze- 
mówieniu imieniem Towarzystwa rolniczego 
Bzrzere zadowolenie z podjącia tak pięknej ax- 
cyi przez panie, tem więcej, że od razu powitać 
w nich może współpracowniczki na pola kultury 
i oświaty gospodarozej, 

Księżna Sapieżyna, składają* Towarzystwu 
serdeczne życzenia w jego Fozwojo, zaprosiła 
obecne panie na Walne Zgromadzenie Koła 
Ziemianek we Lwowie. 

Z kołei nad wygłoszonym referatem Dra 
Rnczzńskiego o akcyi kobiet na pola ekonomi- 
cznem wywiąrała się dysxusya, w której zabie- 
rały głos panie: S hmidtowa, Zduniowa, księ- 
żna Sapieżyna, orzz panowie: wiceprezes Towa 
rzyst a rolniczego Stanisław Konopka, Raczyń- 
ski, Jasiński i inni. 

Uchwalono wreszcie na wniosek Dra Ra- 
czyńskiego stworzyć w Krakowie rolniczy Ba: 
zar Spożywczy, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. W sklepie tego Stowa- 
rsyszenia znajwią z Jednej strony zbyt produ 
cenci wiejscy, a z drugiej strony, usuwając ma 
By pośredników, stanie się on regelatorem cen 
w mieście, które przyczynią s'ę choć w częśc 
do usunięcia dzisiejszej drożyzny. W tym celu 
zawiązano osobną komlsyę, która ma się zająć 
urzeczywistnieniem tej myśli, W skład komisyj 
tej weszły panie: Niedzielska, Skarszewska j 
Konopkówna, orax panowie: Raczyński i Ja- 
s'ński. 

Na zakończenie wysłuchano referatu „o han- 
dla owocami*, 

Nowa afera szpiegowska. W tych dniach 
przytrzymano znowu dwa indywidua s Król 
Polskiego, tożsamości których nie udało się na 
razie stwierdzić, Jeden z nich podaje się za 
handiowca, dingi za malarza. Obs] przybyli tu, 
lak słychać, dla badania rnchu wojsk i zaczęli 
Bią Interesowaó mostami. Indywidun te przy- 
trzymano w chwili, gd7 kręciły sią pod ko 
meudą płacn. Jedea x nich umknął, zdołano go 
jednak wkrótce przytrzymić, Przy areBztowa- 
nych znaleziono rozmaite adresy osób z Kra- 
kowa i Warszawy. Interesowali się zebraniami 
partyjnemi I — jak stwierdzono — skradli w 
jednym ze związków a>ia centralnych komite- 
tów „Związków ziwodowych*, Cała sprawa oto- 
ozona Jest, ze wsgięda na toczące się Śledztwo, 
ścisłą tajemnicą 

Slędztwo w tej sprawie prowadzi nadkom!- 
Barz p. Kcnpiński. 
= 1 oO a RZN PO ||| || ||| moc 


x 
A 


od stony ul. 


En amazazawi 
paenan 


Wars 
ka. 


ża I kiiku 


p Nr. 99. 


R CCA 


Uciekający samobójca. Leon Ben > 
mieszkały przy ul. Św. Jana, ar n 
wczoraj popołudniu brzytwą gardło. Po opa- 
tranka przewiezlono Banowskiego do azpitala 
Św. Łazarza, skąd samobójca zbiegł, jednak w 
niewiadomym kierunku. 


Ku uczozeniu 3 Maje, Staraniem St arz - 
katolickiego „Praca* w Krakowie odbędzie się w nia. 
dzielę 4 maja w sali Domu Robotniczego ul. św. To- 
masza l. 37, uroczysty obchód Koustytucyi 3 Maja, 
i Program: Słowo wstępne — wygłosi Dr Karol 

etmański, delegat „Straży Polskiej“, „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“ — Poloneg — (fortepian) odśpiewa 
p. Węgłówna. „Na pobojowiskuś — Deklamacya — 
je SARA, Chór gory „Niedola Kościu- 
ki“ — amącya — uluś Bujag, 
Wisty, utwór Bogdanowicza odegra aere =a Z nag 
go pamig a Be Wrońskiego odegra orkiestra, 
Mat ferta. ce, obrazek z roku 1794 — IV. akt 
Wesele powstańcze 
one: hara WŻ , obrazek sceniozuy w 2 ak- 

Pożegnalny marsz naro -n 

daislew osi do 7 ESEA dowy, Początek o go- 


Z Resursy urzędsiczej. „Wiec 
który został z powodu Śmierci” Rozowe alt OPat. 
kiewicza odłożony, odbędzie się we środę 7 maj 
niezmieuionym programem. 2 Baa r 

Fo przedstawieniu zebranie towarzyskie. 

ć Dyrygent ohóru „Sekela“ krakowskiego zawiadamia 
człouków chóru, że ostatnie dwie próby przed „Wie- 
czorem 3 maja“ w połączeniu z chórem Sokola“ 
podgórskiego odbędą silẹ jutro dnia 30 bm 1 w pig- 
ek pe 2 dak: godz. 8 wieczór. a PR 

osiedzeuie Towarzystwa iekarskiepa kraka 
sa z się we środę 30 kwietnia = o godi 6 TiS 
omu Towarzystwa (Radziwiłłowska 4), 


Na porządku dzien 
niki | nym: 1) Demonstracye z kli- 
kowali ke Wicherkiewicza i oddziału prof. Dr Rut- 
2) Dr Skórozewski: 


na przemianę materyi. O wpływie leczenia radem 


, Wykłady din r 
tnia o godz. 7 wieczorem odb 


dla rękodzielników, urzą. 
bnl- 


czno-przemysłowego, Krajowego lust t i 
rękodzieł i przemysłu pt. „Przemysł e Free 
i za granica“ p. Władysława Niemczynowskiego, dy- 
rektora krajowej szkoły stolarskiej w Kalwaryi. 

Ogień pokoje 

glon pokejewy, W mieszkaniu Flauów przy uli 
sa JB ki powstal wczoraj z AAAA 
k domornie z gień przed przybyciem straży uga- 

Zież snkna, Na szkodę krawca p. Szuf k 

Michał Jawnła sukno wartości 140 K” i ew Taa 
knięto w aresztach „pod telegralem', 

Włamanie, Do mieszkania kupca Aleksaudrowicza 
przy ul, Długiej 1. 4 włamali się nlezuani sprawcy I 
skradli garderobę wartośc! 250 K. 4 


Pogoda. Dnia 28 kwietnia termornetr dga 
szedł od + 1177 do --24%6 O, — barometr po 
woli się podnogił, 


Dnia 29 kwietnia o godzinie 7 rano stan 


barometru 746'7 mm, „7 termometra + 146 O, 
wiatr: północno-wsch dni 


Kronika z.imiejscowa. 


Z działalności oświatowoj wśród robotni- 
ków w Sanoku. Piszą do vl z Sanoka: Wy- 
dzisł Grupy miejsco 7ej Związku zawodowe- 
go chrześc. robotników w Sanoku, rozumie- 
jąc donicsłość pracy oświatowej, która jest 
podstawą zrzeszania się robotników w ce. 
lach zawodowych, rozwinął energiczną dzia- 
łalność w ubiegłych miesiącach na polu 
oświatowem. Urządzono cały szereg odczy- 
tów, które wygłaszali przeważnie profesoro- 
wie mielacow e uszynwui I tele"prof. L. 
Sikora wygłosił dwa odzzyty p. t. „Idee Ko- 
Ściuszkowskie* i „Kwestya społeczna w Pol- 
sce". Kierownik gimn. p. A, Pytel mówił 
o sprawie bardzo aktualnej: „Rok 1863 
a chwila obecna“, 

X P. Rabczak wygłosił dwa odczyty: 
„Prasa codzienna i literatura współczesna” 
„Oświata, a dobrobyt klasy robotniczej (z oka- 
zyi otwarcia biblioteki), Prof, Andrzej Wyka 
mówił „O księciu Józefie Poniatowskim“ (w 
stuletnią rocznicą Śmierci), Dr Zaleski wy- 
powiedział trzy odczyty p. t. „Pogadanki 
z hygieny osobistej i społecznej*. 

Jako objaw bardzo pocieszający podnieść 
należy, iż robotnicy, nawet „towarzysze*, 
uczęszczali na każdy odczyr, w pokaźnej 
liczbie, 

Drugą sprawą, nad której zrealizowaniem 
pracował gorliwie Wydział miejscowej Grupy 
„Związku sawodowego”, to założenie własnej 
biblioteki, której brak dawał się bardzo od- 
czuwać. Zabiegom samych robotników, tu- 
dzież vfiarności niektórych jednostek z po- 
śród sanockiej inteligencyi udało się, iż 
sprawa wzięła pomyślny obrót, Na serdeczną 
wdzięczność tutejszych robotników zasłużył 
sobie Zarząd Główny Tow. P. Skargi we 
Lwowie, który ofiarował do biblioteki robo- 
l wstystkie swoje brossury, oraz „Kro- 
atA D tę rechngs, Biblioteka liczy obecnie 
> tomów; stosownie do treści podzie- 
ona jest na dział powieściowy, historyczay, 
religijno-apologetyczny, naukowy i poezyę — 
posiada również osobny dział dla młodzieży 
Í dzieci. Z początkiem kwietnia odbyło sig 
uroczyste otwarcie biblioteki z następującym 
programem: przemowa prezesa, odczyt księ- 
dza R»bozaka P. t. „OŚwiata a dobrobyt klasy 
robotniczej; po odczycie rozwinęła się dy- 
skuaya, w której poruszono Sprawę popie- 
rania prasy katolickiej, 

; Nadto powiększono już istniejącą przy 
Związku Czytelnię robotniczą o dwa nowe 
pisma t. j. „Krontikę Powszechną“ i Straż 
Polską“. Na jednem £ posiedzeń Wydziału, 
w krórem wsięli udział prof. L. Sikora i X, 
P. Rabcsak, zastanawiano się nad sprawą 
ogródków robotniczych. Myśl ta niezmiernie 
doniosła pod wsględem społecznym i moral- 
nym, poruszona przez obu gości, spotkała 
się z nader Sympaiycznem przyjęciem zebra: 
nych robotników. Powzięto konkretne wnio: 
ski i postanowiono przystąpić zaraz do czynu. 

Niestety brak odpowiedniego kawałka 
gruntu nie pozwolił zrealizować pięknej my- 
śl. W każdym razie Świadczy to bardzo ke- 
Bono aż jak robotnik r organizacył 

c 
Me oain nosi się społecznie, moralnie i 

Uiszdzono również w „Źwiąsku* „Swięs. 
Cne, na którem byli obecni miejscowi księ- 
z inteliguncyi Świeckiej. Wśród 


— 


poleca znane -A swojej dobroci: wam 


zawskie Karmelki 


twarde, miękkie i nadziewane 
w 100 różnych gatunkachismakach, 
Sprzedaż we wszystkioh pierwszorzędnych handlach, 


Nr. 99. 
serdecznego nastroju, pogawędki, śpiewu i 
deklamacyi spędzono mile kilka chwil, które 
wyryją się głębiej w pamięci robotników. — 
Na najbliższą przyszłość przygotowuje Wy- 
dział poświęcenie sztandaru, 0 czem napil- 
szemy później, rk. 

„Swięcone* Nauczycielek w N. Sączu. Piszą 
do nas z Nowego Sącza: 

Dnia 8 b. m. urządziła tutejsza Sodalicya 
Maryańska pp. nauczycielek „Swięcone“, na 
które zaprosiła wszystkie Grona nauczycielskie 
szkół żeńskich nowosądeckich, Zebrało się 36 
osób, między temi Moderator Kongregacyi ka 
P. J, i czterech katechetów, reszta zaś same 
nauczycielki. Po poświęceniu Bożych darów, 
zasiadło całe towarzystwo do skromnej uozty, 
która urozmalconą zcstała jedynie Śplewem, 
najpierw pieśni relig'Jjnych, a potem wesołych 
na prędce ułożonych krakowiaczków i jeszc:6 
woselazego, a tak powszechnie znanego a pon- 
czającego wiersza „Dziad i Baba", o tyle przy- 
jemniejszego, że półączonego z przedstawieniem 
staruszki i dsiadka przez najmłodsze nauczy- 
cielki. Nastrój całej uroczyztości był nader miły 

wesoły, a przytem nadzwyczaj poważny, bəz 

P i dziecinnych zabaw. Nanczycielki po 
zostały dłużej, a wesoło gwarząc postanowiły 
sobie częściej takie zebrania wspólne urządzać, 
„które nie wiele kosztują, a miłe po s:b'e po- 
zostawiają wspomnienia i zacieśniają węzły ko- 
leżeńskiej przyjaźni. 

Z Towarzystwa Wzaj. pomocy „Rodzina“. 
Piszą do nas ze Lwowa: 

Onegdaj w sali ratuszowej we Lwowie od- 
było sią posiedzenie Rady nadzorczej Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy „Rodzina“. Przybyli 
na nie delegaci s Bochni, Borszozowa, Brzeska, 
Gródka Jagiellońskiego, Jasła, Przemyśla, Sa- 
noka, Sokala, Stryja, Tarnopola i Winnik. 

Przedłożone przez Wydział Centralny Spra- 
wozdanie za rok 1912 przyjęła Rada nadzorcza 
do zatwierdzającej wiadomości. 

Dłuższą dyskusyą wywołał rozwój oddziałów 
„Rodziny*, z których kilka wegetuje lub za- 
miera. 

Majątek Towarzystwa wynosi około 600.000 
Koron, a liczne Świadczenia, jakie niesie „Ro 
dzina“ stwierdzają humanitarny cel i potrzebę 
tego Towarzystwa. 

Po udzieleniu Wydzia”owi Centralnemu Ab 
solutoryum z rachunków za rok 1912, uzupeł: 
niono Wydział, wybierając trzech nowych człon- 
ków i kemisyę lustracyjną. 

Skalę wymiaru stałych zapomóg i ryczałt 
pogrzebowy utrzymano w dotychczasowej Wy- 
K - tó hwalono odbyć 

Bzł pzd delegatów uchw 
w cry o tamtejszy Oddział „Rodziny“ 
będzie obehodził dwnd* «stopięciolecie swego 
istnienia. „po 

Żydzi a bcjkot w Krslestwie. Na zapytanie 
współpracownika łódzkiego żargonowego „Ta 
goblatta* w sprawie ruchu bojkotowego poseł 
z Łodzi odrzekł: „Bezwarunkowo trzeba, żeby 
żydzi się zorganizowali przeciw bojkotowi, który 
przybiera już charakter groźny. Mam nadzieję, 
de w Królestwie Polskiem wkrótce utworzona 
będzie organizacya żydowska, która będzie bro- 
niła i ochraniała interesy żydowskie, Zresztą 
zamierzone jest także wniesienie do Dumy in- 
terpelacyi w sprawie bojkotu, Lecz kwestya ta 
dopiero ma być rosstrzygnięta. 

Wystawa „Królestwa Mody* W sierpniu br. 
będzie otwarta w Warszawie wystawa przemy- 
słowo-artystyczna p.t. „Królestwo mody“, obej 
mująca 5 działów, a mianowicie: 

Dział I. Włóknisty. Wyroby materyałów je- 
dwabnych, wełnianych, bawełnianych, Inianych 
itp. Koronki i hafty roboty ręcznej i mechani- 
cznej. Wstążki, taśmy, tiul. Wyroby galonów, 
pasmsnteryi i t. p. Dywany, firanki, story, za- 
słonki itp. Dział II. Konfekcya. Ubranka dam- 
skie, męskie i dziecięce, trykotaże, pończe cby, 
krawaty, Szelki itp, Gorsety, kapelnsze i kwia- 
ty Bstuezne. Obuwie, rękawiczki, torebki, paski 
itp. Głrzebienie, szpilki, guziki, sprzączki, haft 
ki itp. Futra, wyroby fatrzane. Parasolki i la- 
zki. Odziez nieprzemakalna, Dział III. Technika. 
Massyny do Szycia i t. p. Aelazka do praso- 
wania, Manekiny i instrumenty itp. Dział IV. 
Perfumy, wody kolońskie, mydła, puder. Wyro- 
by kosmetyczne. Warkocze, ptraki itp. Dział V. 
Urządzenia i przedmioty umeblowania, sypialni 
i buduarów. Artystyczne kobiece wyroby ręczns. 
Literatura w zakresie wystawy. 

Zakaz odczytu. Generał- guhernator odmówił 
p. Gabryelowi Dauchot, publicyście francuskie- 
mu, bawiącermu obecnie w Warszawie, zezwo 
lenia na odczyt pt, „Polacy i Francozi wieczni 


przyjaciele”. 


Że świata. 


„Taniec a polityka“. Pod takim tytnłem do 
nosi „Kuryer Warszawski“ o nowym sposobie 
zAprzćpaSzczenia ziemi polskiej. 

Podczaa ostatnich obrad sejmu praskiego 
nad nowym funduszem kolonizacyi pruskiej po 
sol gocyalistyczny, Borchardt, opowiadał nastę- 
pujący przykład korupcy! w „państwie bojaźni 
bożej i dobrych obyczajów*. Oto komisya ko- 
lonisacyjna sprzedała za psie pieniądze wielkie 
dobra Kotowiecko magnatowi niemieckiemu, Von 
Lecekowowi. Tanie nabycie tego majątku za- 
wdsięcza Leckow przedewszystkiem tej okoli- 
esności, że — jak zauważył mówea Socyalisty- 
czay — „był on pierwszym wodzirejem w t:ń- 
coach na dworae berlińskim*. Taniec ten tak alę 
podobał na dworze „pewnej osobistości" (mówca 
miał na myśli eesarza), łe epilogiem było od- 
danie Leckowowi za bezcen Kotowiecka. 

P. von Leekow zapracował sobie majątek 
lekko — nogami, obntemi w lakierki i dobrze 
skrojonym frakiem. 


Z dziedziny wojskowości. 


Węgierska żandarmerya rezerwowa. Z Bu- 
dapesztu donoszą, że ministerstwo honwe- 
dów postanowiło w porozumieniu = węgier- 
skiem ministerstwem spraw wewnętrznych u- 
tworzyć oddział rezerwowej konnej Żandarmeryi 
na razie w sile 2 oficerów i 100 szeregowców. 
Zadaniem będzie tej żandarmeryi występować 
dla utrzymania porządku przy większych straj- 
kach i zabnrzeniach, tak, aby zwykle poste- 
runki żandarmeryi przez koncentracyę w pe- 
wnpych punktach nie były zb:t osłabione. 


ga" 


Oddział żandarmeryi rezerwowej zostanie 
podzielony na dwie części, z których jedna bę- 
dzie stała zsłogą w Budapeszcie, a droga 
w Temeszwarze. 

Psy ratownicze. Doświadczenia, poczynione 
w ciągu ostatnich wojen, przekonały o wielkich 
tradnościach, jakie napotyka wyszukiwanie 
rannych na niezmiernie rozległych polach nowo- 
żytnych bitew. We Francyi oddawna już próbo- 
wano tresować psy do wyszukiwania rannych, 
a obecnie francuskie ministerstwo wojny rozpo- 
rządziło, aby w razie mobilizacyi każdy oddział 
sanitarny został zaopatrzony w 4 do 6 psów 
odpowiednio w tym cela ułożonych. 

Celem przysporzenia armii psów ratowni- 
czych został założony spesyalny zakład hodo- 
wlany w F ontainebleau przy 5 szwadro- 
nie treau. Do tego sskładu komenderowzó ma 
co rokn każdy oddział sanitarny jednego E%9re- 
gowca na kura 3 tygodniowy celem nauczenia 
go jak ma się s tymi psami obchodzić i jak 
ma z ich pomocą wyszukiwać rannych na pola 
bitwy. Odnośne ćwiczenia bąją się także odby- 
wały podczas wielkich manewrów jesiennych. 


Ze świata katolickiego. 


Jubileusz Ozanama w Paryżu. W ojczyźnie 
Fryderyka Ozanama w Paryżu, obchodzono dn, 
27 kwietnia uroczyście jubilensz tego wielkiego 
działacza i pisarza katolickiego. W ka'edrze 
Notre Dame odbyło się powitanie kardyru'a- 
legata Vannntellego, poczem kanonik Janv.er 
wygłosił mowę na cześć Ozanama. Mowca pod- 
niósł, że duch, który ożywiał Ozanemn, panuje 
Jeszcze ciągle na Świecie | gotuje na przyBzłość 
zwycięstwa. Kardynał Vannatelli w pięknej mo- 
wie wyraził sva wiarę w coraz więcej katoli- 
cką stającą się Francyę, której dzieła cały Świat 
wypełniają blaskiem, 

Następnie przewodniczył kardynał - legat 
walnem zgromadzeniu konfsrencyl Św. Win- 
centego a Paulo, obesłanemu przez tysiące de- 
legatów. Kardynał Vannutelli był przedmiotem 
owacyj. i 
Nawrócenie slę patryarchy syryjskiego. Pa 
tryarcha schizmatyckich Syryjczyków w Jero- 
zolimie złożył przed łacińskim patryarchą wy- 
znanie katolickisj wiary i przeszadł na łono 
kościoła katolickiego. Ten krok patryarchy wy- 
wołał tem większe wrażenie, że niedawno także 
były biskup Damaszku i były biskup Jerozo- 
limy z wielu kapłanami przyjęli katolicysm. 
Obecnie zanosi się na to, że wielka część la- 
dności syryjskiej, zwłaszcza w Betlejemie przej- 
dzie na katolicyzm. 


Wiademości kościelne. 


Msza św. na Intescyę Arcybractwa Przen. 


Sakramentu odbędzie się w kościele SS. Feli- 
cyanek dnia 1 maje, t. j. w Święto Wniebo- 
wstąpienia Pańskiego o godz. 8. 

Wspólna Adoracya Pań w tym miesiącu nie 
odbędzie się. Zarzad. 


Powszeohne wykłady uniwersyteckie. 
W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 b. 


Dnia 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Czackim*. (2 godz.). 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Wtorek. „Bocian“. 3-akty odwiecznej komedyi, 
napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Bolsk ej). 

Środa. „Aglawena i Selisetta*, poemat dramaty- 
czny w 5 sktach (11 obrazach) M. Maeterlinka. (Wy- 
stęp Ireny Solskiej). 

Czwartek popoł. 1) „Grube ryby“, Komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego. 

2) Klasyczne tańce. Występ Jani Pol-Dolińskiej, 
ORA tancerki klasycznej. Ceny zniżone do po- 
owy. 

Jdiwstać wieczór. „Pani ze słonecznikiem*. Try- 
ptyk lvona Vojnovic'a, przekład (H. d'Abancourt de 
Franquevile. (Występ Ireny Solskiej). s 

Piątek. „Bocian”. (Występ Ireny Solskiej). 

Sobota popołudniu „Wesele“, Ceny zniżone do 
połowy. 
sA 5 da wieczór. „Beatrix Cenci". (Występ Ireny 

ola i 
„ Niedziela popoł. „Taniec Czynowników“, — Ceny 
zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Judasz z Kariothu*. 

Poniedziałek. „Trylogia p. t. Zygmunt August“. 
Uzęść l „Królewski Jedynak“ komedya w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny popularne. 


Wtorek. „Trylogia p. tı Zygmunt August“. Część 


Il. „Złote więzy“, dramat w 5 aktach, napisał Lu- 
cyan Rydel. Oeny popularne, 

Sroda, „Trylogia p. t. Zygmunt August“, — 
Część. IL „Ostatni“, dramat w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny popularne. 


a 


Teatr świetlny „Uoleoha“ Starowiślna 16. 
Od wtorku dnia 24 bm. począwszy aż do odwo- 


łania 
„Drugie życie 


(Der Andere) 

dramat Pawła Lindaua w Ó częściach, W głównej 
roli występuje Albert Bassermann, słynny artysta 
Reinbardtowskiego teatru. Dramat grany w Wiedniu 
dotąd bezprzestannie 120 razy 

Codziennie trzy oddz'elne 
4, 630 i 8:30. 

Legitymacye ważne w plątek i poniedziałek. 


przedstawienia o godz. 


Ze sportu. 

Krakowski klub szermierzy odbył w tych 
dniach doroczne walne zgromadzenie swych 
członków celem przejrzenia działalności Tow 
w rokn nb. i obrania nowego wydziała. Spra- 
wozdanie zreferował członek wydziału p. Wia 
kler, a przedstawiony przeseń obraz faktyczny 
czynności klabn I owoców usiłowań jego wy. 
działa przedstawia się bardzo pomyślnie. 

Przedewszyetkiem trzeba podnieść, Że klub 
utrzymoje się samodzielnie bez sabwencyi, jakie 
zwykle mają podobne kluby w Austryi — a to 
dzięki dobrej woli grona osób, przedewBzystkiem 
Dra Wołkowickiego i Dra Bielawskiego Oras 
pracowitości kierownika technicznego klabo, 
fechtmistrza p. Bąkowskiego. Klub nietylko się 
utrzymuje, ale też i rozwija — powali, lecz 
stale, a działalneść jego w kierunku rozpo. 
wszechnienia szermierki u nas, okaznje wydatne 
rezultaty jak: publiczna akademia w Starym 
Teatrze; torniej klubowy, oraz turniej nczniów 
szkół średnich, przyczem należy wspomnieć © 
turnieju międzynzrodowym w Wiedniu i o tar 
nieju skadem'ckim tamże, org o Z:wod-ch w 


GŁOS NARODU s dnia 30 Kwietnia 1918, 


czasie igrzysk sport. polskich we Lwowie, gdzie 
członkowie K. K. S. zdobyli niepoślednie miej- 
sca i piękne nagrody. Dobre stosunki klubo 
z tnt. oficerskim klubem szermierzy, wpływają 
dodatnio na życie towarzyskie tych klnbów, 
czlonkowie oba ćwiczą często wspólnie. Nadto 
przy Klubie istnieją kursy szermierki dla mło- 
dzieży szkół średnich prowadzone wprawną ręką 
p. Winklera; uczestnicy ich wstąpią kiedyś do 
grona członków zwyczajnych. 

Skarbnik Tow. Dr Bielawski stwierdził po- 
prawę stosunków finansowych klabu w osta- 
tnich czasach, poczem zgromadzenie wyraziło 
podziękowanie ustępującemu wydziałowi za jego 
trudy i pracę, i przystąpiono do wyboru 
nowego wydziała, w skład którego weszli pp |: 
Auczyc (eenior), Dr Bielawski, Dr Mann, Dr 
Wołkowicki, Paqóe, br. Konopka, Dr Trzaskow- 
ski, Dr Lach i Włedek oraz „ex officio“ fecht- 
mistrz klubu p. Bąkowski i jego zastępca p. 
Winkler N. 

Lot Paryż — Warszawa. Z Paryża donoszą, 
że w poniedziałek o godz. 4 m. 39 rano wzniósł 
się tam lotnik francuski Audemars w powie- 
trze e zamiarem dokonania podróży napo- 
wietrznej z Paryża przez Berlia do Warszawy. 
Audemars spodziewa się stanąć u celu podróży 
dziń o g. 7 wieczorem, 


2 sali sądowej. 
Plętka— Okołewicz. 

Otrzymujemy następujące pismo : 

Uprzejmie proszę o łaskawe ogłoszenie na 
Btępujących kilku słów wyjaśnienia w odpowie- 
čzi na „sprostowanie* p. Skołyszewskiego, na- 
desłace „Głosowi Naroda“ do numeru z dnia 
27 b, m. 

Jeśli p. Skołyszewski nie został w swoim 
czasie powołany do dyrekcyi P. T. E., stało się 
tak bynajmniej nie dzięki mojej „intrydze*, ale 
jedynie wskutek faktu, że postępowaniem swem 
obudził wśród m'arodajnych osób zupełną nie: 
ufność do swej osoby i swych intencyj, nie do- 
trzymał też umówionego warunku, iż w ozna- 
czonym terminie zrezygnoje z własnej konce- 
Byl na zajmowanie się pośrednictwem pracy. 
Na walnem zgromadzeniu członków, odbytem 
w dnia 10 stycznia 1909 r., na którem ja pra- 
wie nie zabierałem głosu, kandydatura p. Sko- 
łyszewskiego spotkała się z ogólnym protestem, 
najostrzej zaś występowały przeciwko niej osoby, 
których osobiście woale nie znałem, a które 
należały do tego Samego, co p. Skołyszewski 
obozu politycznego. Świadczy o tem protokół 
tego zgromadzenia, przedłożony przezemnie pod- 
czas procesu m p. Piętką, trybunałowi w orygi- 
nale wraz z oryginałem listu p. Dra Hupki do 
p. Skołyszewskiego z wyjaśnieniem przyczyna, 
dla których przy wyborze dyrekcyi został po- 
minięty. 

Potwierdziły to również zeznanis, złożone 
w procesie pod przysięgą przez p. Dra Bardla, 

Po powrocie p. Skołyszewskiego z Francyl 
zostało na jego życzenie zwołane przez Dra 
Hupkę prywatne zebranie w sali Tow, Rolni- 
czego, złożone z tych samych osób, które brały 
udział w poprzedniem walnem zgromadzeniu 
członków P. T. E. Zebranie to przyniosło dla 
p. Skołyszewskiego rezultat ujemny. Podnoszono 
na niem wątpliwości co do moralnych kwalifi- 
kacyj p. Skołyszowskiego, który ze swojej strony 
o rzekomych „intrygach* moich naówczas nie 
wspominał. 

Wreszcie oświadczam, io na obelgi p. Sko 
łyszaewskiego raagowaó Lie będę, gdyż ma on 
zbyt ustaloną opinię, abym mógł czuć się niemi 
dotkniętym. Z poważaniem 

Jozef Okołowiaz. 

Na tem oświadczenia zamykamy polemikę 

w tej sprawie. 


Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego. 


Wzrastające a dniem każdym zacieka- 
wienie, jakie budzi tsjemnica, okrywająca 
dokonaną przed tygodniem zbrodnię w par- 
ku teres ńskim, odbiło się głośnem echem o 
Petersburg. Pisma tamtejsze zamieszczają 
długie sprawozdania, dotyczące tej sprawy. 
Zaciekawienie Petersburga do tej sprawy 
objawiło się również tym faktem, że władze 
sądowe warszawskie otrzymały polecenie za- 
wiadamiać o każdym nowym kroku władze 
ministeryalne, 

Dotychczas nie ustalono jeszcze zasadni- 
czych dla sprawy w obecnej jej fazie fak- 
tów : 

1) Skąd i o której godzinie wyjechał w 
poniedziałek ordynat Bisping. 2) Jak długo 
trwała przejażdżka ks. Druckiego-Lubeckie- 
go, który bezpośrednio po zjedzeniu śniada- 
nia pojechał z ordynatem Bispiogiem, aby 
go odwieźć na dworzec, dalej, jak diugo 
trwała przejażdżka po parku, zanim Książę 
dojechał do sadzonek. 3) Nie wyjaśniono pe: 
wnych sprzeczności w opowiadaniach służby 
pałacowej, odnoszących stę do zwyczajów u 
zamordowanego księcia podczas jego prze 
jażdżek po parku, oraz sprzeczności w opo- 
wiadantu służby co do okoliczności, towarzy- 
szących odnalezieniu koni i zwłok w parku. 

Okcło tajemnicy zbrodni powstają licene 
plotki i pogłoski, n. p. że zabity Książę po- 
pełnił samobójstwo, że dwaj niesnajomi, o 
których wspomina ord. Bisping, byli sekun- 
dantami w pojedynku, jaki następnie tak 
tragicznie dla księcła się zakończył; trzecią 
wreszcie pogłoskę, tak samo jak i poprze- 
dnie bezzasadoą, puściło jedno z pism war- 
szawskich. Oto doniosło ono, że książę zgi- 
nął z ręki kobiety, nie zaś mężczysny! Nie 
nadając przypuszczeniu temu szczególniejszej 
wagi, notujemy jednak domniemany przebieg 
faktu, albowiem w przebiegu tym znajduje- 
my Szczegóły, posiadające cechy prawdy. 

Otóż, według tej wersyi, jadący bryczką 
książę Władysław i p. Bieping spotkali jaké 
kobietę, która zażądała chwili rozmowy z 
księciem. Wówczas p. Bisping, dyskretnie u- 
sunąwszy się, puspieszył |do Teresina, czy 
też do Błonia, książę zaś przywiązawszy ko- 
nie do drzewa, udał się wraz ze spotkaną 
kobietą na spacer w głąb parku. 


Terencyusz — w Tarnowie, Akademickie 
Koło artystyczne miłośników dramata klasy- 
cznego w Krakowie urządza dnia 1 maja b. r. 
wieczór kasyczny w Tarnowie w Sali „Sokoła“, 
Na wieczór złożą się: komedya „Bracia“ p. 
Terencynsza w przekładzie B. Karpińskiego, 
oraz słowo wstępne, które wygłosi prof. M. Bo- 
gucki. 

„Tygodnika rolniczego” organu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego pod redakcyą Stani- 
sława Jasińskiego wyszedł Świeżo numer 17 i 
zawiera następujące bardzo aktualne artykoły: 
O tępieniu chwastów i szkodników na łąkash, 
przez Kazimierza Langiego. — Uprawa łobinau, 
przez Fr. Kośmidra. — Jak nsunąć plagę much 
z obór, przez Fr. Pietrzaka, — O korzyściach 
z użycia tórfa na ściółkę. — O nawożeniu pod 
chmiel. Walne Zgromadzenie Towsrzystwa rol- 
niczego (dokończenie). — Piśmiennictwo, przez 
Dra Jana Włodka. — Z praktyki gospodarskiej 
i inne, 


Sytuacya. 
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 29 kwietnia) 


Rosya przeciw Austryl. 

Londyn. (Tel. wł.) Na wczorajszym reu- 
nionie ambasadorów przyszło do ostrych 
starć między przedstawicielem Rosyl | Austrc- 
Węgier. Austro-Węgry żądały stanowczych 
kroków wobec Czarnogóry. Ambasador ro- 
Syjski oświadczył na to, że Rosya przyrze- 
kła Skadar dla Albanii tylko w tym wypad- 
ku, jeśli król Mikołaj dobrowolnie go odstąpi. 
Austryacki ambasador chciał spowodować u- 
chwalenie podjęcia kroków wojennych prze- 
ciw Czarnogórze, czemu Rosya energleznio 
się sprzeciwiła. 

Przyszło także do scyByl prywatnej mię- 
dzy obu ambasadorami. 


Pogorszenie sytnaoyi. 


Londyn. (Tel. wł.) Międzynarodowa sytua- 
cya po wczorajszej konferencyi ambasado- 
rów znacznie się pogorszyła. Ogólnie uwa- 
żana jest za bardzo krytyczną. Oświadczenia 
rosyjskiego ambasadora brzmiały jak groźby 
i pogłębiły przepaść między mocarstwami. 


Jeszcze interwenoya mocarstw. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya uważana jest 
tuta) za bardzo krytyczną. Akoya 
mocarstw nastąpi prawdopodobnie we czwar- 
tek lub piątek. 


Włosi przeciw intrygom 
ozarnogórsko-albańskim. 


Rzym. (T. B.) Do ostatnich rewelacyj co 
do intryg czarnogórsko-albańskich 
pisze „Tribuna*: Nawet ci, którzy byli prze- 
jęci pewną sentymentalnością wobec Czar- 
nogóry, uznają teraz, że wielkie interesy 
europejskie obecnie muszą zyskać przewagą. 
Nikt chyba nie będzie chciał twierdzić, że 
decyzya Europy powinna ustąpić przed te 
mi intrygami jednego baszy, które właśnie 
zostały odsłonięte. 


Niemcy nie niepokoją się. 


Berlin. (Tel. wł.) W Kkomisyi budżetowej 
oświadczył sekretarz stanu Jagow, że 
Niemcy prowadzą politykę pokojową. Zatarg 
Austryi z Czarnogórą Niemcy nle obchodzi. 


W przededniu wojny. 

Wledeń. (Tel. wł.) Z najlepiej poinformo- 
wanej strony dowiadujemy się, że Austro- 
Węgry zastrzogły sobie prawo samodzielnego 
postępowania, gdyby mocarstwa nie działały 
zgodnie. Wypadek ten nastąpił na wczoraj- 
szej konferencyi ambasadorów. Obecnie od- 
bywa się żywa wymiana zdań między Au- 
stro-Węgrami a Rzymem. 


Austrya i Włochy interweninją. 

Rzym. (Tel. wł.) W tutejszych kołach po- 
litycznych sądsą, że Ssytuacya jest bardzo 
krytyczną. Przypuszczają, że konferencya am- 
basadorów poruczy Austro-Węgrom, Włochom 
I Anglii przeprowadzenie opróżnienia Skadaru. 
Potrzeba będzie na ten cel 60 tysięcy woj- 
ska. Ponieważ inne mocarstwa nie będą mo- 
gły dostarczyć tylu żołnierzy, akcyę przepro- 
wadzą Austro-Węgry I Włoohy. Angila poprze 
ją małym oddziałem wojsk. 


Pierwsze odgłosy wojenne. 

Wiedeń (Tel. wł.) Odpowiedź Czarnogóry 
na notę gabinetu austryackiego spodziewa- 
na jest na jutro. Gdyby była odmowna, wte- 
dy akcya Austro-Węgier przybrałaby w naj 
bliższych dniach bardzo ostre formy. 

W kołach dyplomatycznych twierdzą na 
pewno, że wojna z Czarnogórą wybuohnie. 
Sądzą jednak, że zostanie ona zlokalizowana 
i z Bałkanu nie przeniesie się gdzieindziej. 


Czarnogóra odmawia. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Reichspost* donosi, że 
król Mikołaj przyjął przedwczoraj w:6cz0 
rem posła austryackiego bar. Giesla, który 
żądał bezwarunkowago opróżnienia Skadaru. 
Wczoraj rano, właśnie kiedy bar. Giesl miał 
zamiar wyjechać do Cattaro, otrzymał za- 
proszenie od króla, aby przybył na konfe- 
rencyę do pałacu. O Konferencyl tyle tylko 
wiadomo, że Król oświadczył, że nigdy nie 
wyda Skadaru 


Wolna ręka dla Austryi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Możliwem jest, że Wło- 
chy i Anglia demonstracyjnie wezmą 
mały udział w akcyi przeciw Cżar- 
nogórze. 


Str. B. 

Konjerencya londyńska. 

Londyn. (T. B.) Jak „Biuro Reutera* się 
dowiaduje była wczorajsza konterencya am- 
basgąd rów najdłuższą, jaka dotąd się odby- 
ła. Trwał: ona od g. 330 do 645 wiecz. 
Prziwodniosy! na konferency!i sekretarz sta- 
nu sir Qrey, a konferencyę poprzedziły na- 
rady austro wągierskiego i rosyjskiego am- 
basadora z Qreyem. 

Uspakajającym momentem w obecnem 
położeniu jest zwołanie dalszej konferencyi 
na czwartek popołudniu i że, aby użyć wy- 
rażenia urzędowego, nawet teraz niema 
powodu do pesymizmu. W braku in- 
formacyi o uchwałsch konferencyi ambasa- 
dorów, jeżeli takia deoydujące uchwały wo- 
góle zostały powzięte, pozwalają wzmianki 
z dobrze poiaformowanych kół wnioskować, 
że gdy ambasadorowie porozumieją się ze 
swymi rządami, będzie możliwem na nastę- 
pnej konferencyi udzielić Austro-Węgrom 
tych wiadomości, jakich one życzą sobie co 
do tego, co mocarstwa są} gotowe uczynić 
w tej sprawie. 

Panuje wrażenie, że ostatni krok Essa- 
da baszy położenie poważnie zawikłał, je- 
dnak co do możliwych konsekwencyi tego 
kroku zapatrywania tak dalece się rozcho- 
dzą, że nie można obecnie powiedzieć, jakie 
zapanujs co do tego ostateczne mniemanie. 
Co do jednego punktu naturalnie panuje 
zupełne porozumienie, że mianowicie krok 
ten był wynikiem umowy z Csarnogórą, co 
w kołach dyplomatycznych nie wywołało 
zbytniego zdziwienia, bo w tych kołach od 
początku podejrzewano, że poza wejściem 
Czarnogórców do Skadaru o wiele więcej 
tkwi niż było wiadomem. 


Burzliwe obrady. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Biuro Reutera dowia- 
duje się, że obrady reunionu ambasadorów 
trwały cztery godziny i były bardzo burzliwe. 
Rozstrzygający moment nastąpi na czwart- 
kowem posiedzeniu, gdy omawianą będzie 
sprawa zatargu austryacko-rosyjskiego. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Naroda" z dnia 29 Kwietnia) 


0 reformę wyborozą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyli do Wie- 
dnia pos. Dr Leo, German | Stapiński, oraz 
min. Długosz. — Odbyli oni konferencyę w 
sprawie reformy wyborczej. 

Co do następcy namiestnika Dra Bobrzyń- 
skiego, sprawa nie Jest jeszcze rozstrzgnięta. 
Te ie tylko pewnnem, iż będzie nim urzę- 

NIK, 

Na 6-go maja zwołano pełne posiedzenie 
Koła sejmowego. Konwent seniorów, zwo- 
łany na ten dzień, przełożony będzie na in- 


ny termin. 
Giołda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Giełda dzisiejsza była 
dosyć dobra. Pod koniec, wobec wiadomości 
o bliekiej wojnie z Czarnogórą, kursy gwał- 
townie spadły. 


Awans majowy. 

Wiedeń. (T. B.) Dziś pojawił się awans 
majowy. — Cesarz zamianował arcyksiążąt: 
Henryka Ferdynanda majorem, a Ka- 
rola Albrechta nadpornczaikiem. wice- 


wym  zbrojmisyrzem, Boroewicz, 
pel i Meixner generałami piechoty. 


Cholera w Serbii. 


Budapeszt. (Tel. wł) Komendy korpusów 
w TemesSzvarze i Zagrzebiu otrzy- 
mały z ministerstwa wojny polecenie poczy- 
nienia zarządzeń celem uniemożliwienia za- 
wleczenlia cholery ze Serbii. 

(Zarządzenie to ms na celu umożliwienie 
rozciągnięcia kordonu wojskowego nad gra- 
nicą serbską. Przyp. Red.) 


Izmail] Kemal. 

Paryż. (T. B.) Minister spraw zagranlcz- 
nych Pichon przyjął wczoraj popołudniu 
Izmaila Kamala, kierownika prowizory- 
cznego rządu Albanii. Izmail wyjeżdża dziś 
do Londynu, aby przedstawić konterencyi 
ambasadorów stanowisko prowizorycznego 
rządu albańskiego. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Edward Dunin z Warszawy, 
Franciszek Trzciński z Witryłowa Janowie Sabanoff 
z Odessy, Drowa Zofia Markiewiczowa z Cisny, Ma- 
rya Sulimierska z Warszawy, Dr Karwl Holey z Wie- 
dnia, Aniela Kłossowska z Siedlec, Franciszek Dobias 
z Iglawy, Wincenty Węgrowski z Grybowa, Antoni 
Mohl z Pragi. 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. ? w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pięknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Oentralne ogrzewanie 
Liff, Usługa pierwszorzędna. 

Baronowa de Silvatici z Insbruku, prof. Walery 
Brach z Sambora, Ottonowie Hausnerowie z Wiednia, 
kap. Jan de Tiefenthsl Launsky z Krakowa, inż. Ka- 
mi! Derseville z Vincenes (Franocya), Ferdynand Bro- 
chocki z Tadzina (Suwalskie), Marya Suchecka z O» 
strołęxi, X Wincenty Masłowski z Wolbromia, Jano- 
wie Komorowscy z Czerniowiec, Konstantowie Koz- 
łowscy z Łęczycy, Leon Baczyński z Ostrawy, Igna- 
cowie Kohnowie z Kózsahegy (Węgry). 


o JE 


Nadesłane. 


Za artykuly w tej rubryce Redakcya nie 
pesyjmuje żadnej qdpowiadwialności. 


Zakład tochniozno dentystyczny 
Michała Śliwińskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska l. 3, I. plętro. 


Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12. 


Dom komisowy i spedycyjny 


ana oriz 


Zakład przewezu mebli pod firmą: 


"0987 1013134 


T. Zawadzki 8 1. Bulicz | 


Telefon 2460. 


w Krakowie ul. Bracka I. 5 


Wykonijo wczelkie opodycye kolejowe, oclonie przysyłok, 
przewozy mebli w mleście I na prowincy! patentewanymi 
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzonia domowe. 


e Józefa RULESZY 


j naprzeciw cmentarza 
|w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych: 
pomników z piaskow= 
ca, granitu i marmurń” 
Podejmuje się wyko- 
| nania grobów w miej- 
scu i na prowinoyi. 
Telefon 1358. 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
Oany przystępne, Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
za pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


W Krakowie, ulloa Kanonicza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


wielki staly zarobek 


dla jadących P 
do Ameryki —— 


męszczyzn kobiet wszelkich zawodów przez 


„Ajencję Helios w Śniatynie” 


UMIEŚCI W KRAJU nadleśniczego, rządcę, 
agronomów, leśników, maszynistów, gorzel- 
ników, handlowców, gospodynie, biurowców. 


Wózek 


nowy na resorach, o dwóch sładzeniach, oraz 
wóż ciężarowy do sprzedania. Półwsie- Zwie- 
rzyniec, ul. Tadeusza Kościuszki N. 109.,"4-ty 

dom za pocztą. 588 3 1 


Wiejskie mieszkanie w Krakowie. 


6 pokol, przedpokój, Kuchnia, Łazienka, hal- 
kon i przynależności na I piętrze w pięknej 
willi w Dębnikach ulica Zagrody częściowo 
lub w całości do wynajęcia każdego czaso. 

Elektryka, 582 3 1 


Dom z ogrodem 


w bardzo dobrem stanie w pobliżu Lancko- 
rony koło Krakowa jest tanio do sprzedania 
Wiadomość Mokłowska Lwów, Mił- 

kowskiego Nr. 11, parter 5763 2 


L. 39750/913 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Krakowa podaje do pu- 
blicznej wiadomości, iż celem oddania w przed- 
elębiorstwo dostawy nafty dla potrzeb gminy 
miasta Krakowa w czasie od 1 czerwca 
1813 r. do 31 maja 1914 r. odbędzie się 
we wtorek dnia 6 maja 1913 r. o godzinie 
12-tej w południe, w Wydziale ekonomicz- 
nym Magistratu (gmach od uł. Poselskiej Il 
piętro L biura 25) publiczna licytacya za po- 
mocą otwarcia pisemnych i stemplowanych 
ofert. 

Wadyum w kwocie 500 koron ma każdy 
ubiegający sią o destawę złożyć w Kasie 
miejskiej przed licytacyą I do ofert dołączyć 
kwit kasowy. 

Nadto oferenci, któremi mogą hyć tyiko 
właściciele kopalń i fabryk nafty, obowią- 
zani będą złożyć przy lieytacyi próbkę nafty 
w iłości 3 litrów. 

Warunki dostawy przeglądnąć i odnośne 
druki otrzymać meżna w Wydziale ekono- 
micznym Magistratu w godzinach p:zedpo- 
ładniowych. 

Ilość dostarczyć się mającej nafty cblicza 
się przeciętnie na 18.060 kig. 


Magistrat miasta Krakowa 


Kraków, dnia 19 kwietnia 1913 roku. 
Leo. 


Poszukuje się 


mieszkania słonecznego składającego 

się z 4-ech lub b-ciu pokoi z przyna- 

leznościami, z elektrycznem oświetleniem 

w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 
czerwca lub lipca. 


Zgłoszenia do Admlnistracył „Głosu 
Narodu“ pod B. M. M. 4970 


Ekonom 


z lepszą praktyk samodzielny szuka posady 
z ordynaryą lub bez. — Łaskawe zgłosze* 
nia: Orłowska Niżniów. b74 31 


Za 6 kor. 


beczułka b kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na Żą- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-14 


P m LJ 
ianino, 
tortepian do nauki tani, kasa ogniotrwała, 
kredens, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu Korzennego, aparat 
do piwa dobry i tani, aparat na nafto, 
i różne meble, dubeltówki i różna broń, 
używane lecz dobre i tanie. 


KRAKOW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 
SKLEP, HANDEL KATOLICKI 49% 10 7 
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Polecamy gorąco wszystkim, któr 
do Ameryki- lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem tylka wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadockiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agantów. ani naganiaczy. 


'_ __MakatgoBuczackie 
złotolite o wzorach staropolskich 
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zy mają zamiar jechać 


Lwów, Akademicka;14.2Kraków, Szewska 22. 


AN 
Ne m 
lepszego pnchu z piersi K. 12 — 


Gotowa pościel 


ro kości, napełnioae nowem, szarem, 


K. 
12, 13:80, 


LT V 19123 


Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 

ala | Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja. 

12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do No.rego Sącra, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Stryja, de Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. | 

1250 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

3:14 w nooy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, 
Bełyca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

3:50 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 


Pragi. 

4:20 z p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5'30 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia, Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

645 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, KA Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Slanek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odefsy. 

6:52 rano E kr. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi, 

7:50 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

8:15 rano, p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

8:35 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Samhora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowie, Stanisła= 
wowa, Tarnopola. 

9:30 rano, p. 080b. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, Oleszyna, 
Opawy, Beria, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan, Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sekala,  Chyrowa, Sambora,  Stanisła- 

awow Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


Najlepsze czeskie żródio zakupna 


N Tanie plerze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego 3 

K. 2:40, najlepszego pół białego K, 2.80, 
K. 4, białego puszystego K. %10; 1 kg. bardzo piękne- 
go śnieżno-białego dartego K. 6'40 | K. 8; 1 kg. 
chu szarego K. 6 i K, 7; bialego dobrego K. 1 


z gostegu czerwonego, niebieskiego białego lub żół- 
tego nankinu, 
szeroka wrnz z dwoma poduszknmi, każda 
bardzo trwałem puszystom pierzem K, 16. 

półpuchem K. 20, puchem K. 24; pejedyaoczo pierzyny K. 1 
| 16 poduszki K. 3, 30, I 4, pierzymy 3 m. dłagie, 140 om, szarokie K. 13, 

K. 14:70, K. 1780, i K. 2L—; poduazki 90 om. dłagie 70 om. szerokie K. 450, 
5, i 5'70; piernaty z silnego gradiu w pasy, 180 em. dłagie 116 cm. szerokie 
14:80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franeo. W; 


S$. RENISCH w. Daschenitz. Nir. 865. Czechy. 


lepszego 
białego 


naj- 
Przy odbiorze 5 kg. framce. 

i pisrzyma 180 cm. długa 130 em. 
80 om. długości. 60 em. sze- 
12, 13, 


0. k. Dyrokcya kolei państwowych w Krakowie. 


| SOLEC 


gub. Kielecka, Sezon od 20 maja do 20 września: 
Zakład Wód Mineralnych 
Siarczano—Słonych, 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach 
chorokach skórnych. przymiocie w jego nejcięższych formach i powikłaniach 


wprowadza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatyn, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gl- 


mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, 


ełektryzacya, kuchnia jarska dyetyczna. 


Prowadzić dział ten będzie pod egółnym kierunkiem naczelnego lekar kład 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiega R) = 
wie dr. med, St. Kelles- Krauz. 

CENY NISKIE. Uałkowite utrzymunie i kuracya od 60 rs. wiesięcznie. Dojazd 


przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, 


samochodem 4-5 godzin 


do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do Solca. Informacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 


Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med, Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w Bpra- 
wach nowego działu. 471 4 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane 


3 


Familien & Moden Zeitung flir Osforroioh- Una, 


czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


|Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowe do użycia fermy po 20 hal. dła naszych abonentów. 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat I 'urgicznych 


== Zwlązku pracy polskich ErVlet w *rzkowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze siużyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylnościa, nie odmówił swego popatcia na- 


szemu celowi — wyrugowania obcych, 
polskich kościołów prac 


i zdobienie 
54 0 


importowych towarów 
połskich rąk. 


W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA 


BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 56. Filia: ul. Szpitalna L. 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyreby w jak najlepszym 
gatunku i o wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ŻA POBRANIEM. 


| WYCIĄG 
z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krakowa’ 
12.01 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego n poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę-|12'40 w nocy, p. posp. Nr. 8 s Czerniowiec 


a przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, 
1:30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
1:42 po 

rzowa | Mogiły. 

1572 po pol, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

2:33 po poł, p. posp, Nr. 6do Wiednia. Po 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu. 

261 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Po- 
łączenia: do Szozucina, Nowego Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 

3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego SĄ0za 

3:45 po poł., p.ogob. Nr. 49 de Zakopanego. 

5'40 po pol., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 

6:00 wieczór, p. osob, Nr, 116 do Oświęcimia, 

6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzeblnię, do Berlina, 

| 656 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 

7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki, 


7 
2:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- F 


órza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
zów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mező- 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno- 


pola. 

8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzow 

8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Oby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 

9:0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huslatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 

1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Wśrszawy, Iwanogrodu, 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

10-20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

10-84 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki. 


od Bukaresztu, Jass, Ickan 


Połączenia: 
2 Stojano- 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 


oł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy-|3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Uie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzeblnię. 


3:32 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 


Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, 'Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 
dowa, Nowego Bącza. 

4:57 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja. 

5'25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 

5'55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Polg- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 

3:00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 
przez Suchę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego. 

6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. 

7:20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 

7:30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 

42 p è n»n „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa 

i Mogiły. 

7'55 rano, p. osob Nr. 32 2 Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 

przez Spytkowice. 

B'18 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Połą- 
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż, 

'45 rano, p. Osob. Nr. 23 z odwołoczysk. Po- 
łączenia z Kijowa, Odesay, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Siane, Cłtyrowa, Nowego Sącza. 

348 rano, p. osob. Nr. 4! z Granicy. Połą- 
czenia z Warszawy. A 

9'30 rano, p. 080b. Nr. 13 z Wiednia. Połą - 

czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 

Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 


Bzawy. p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 


11.50 ri p. osob. gr. 39 z Wiednia, 


12:58 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogił à 

1:19 asf p. osob. Nr. 114 (w_ niedzielę, 
czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina. 

123 rano, p. osob. Nr. «4 ze Lwowa. Połą- 
czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zis, Nowego Sącza, Stróż, Jasla, Szeznucina, 


2'05 rano, p. osob. Nr. 44 z 
Połączenia Wadowic i 

Kalwaryę. 

2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowsa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

2:45 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3:30 po poł. p. osob. Nr, 414 z Wieliczk 

4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, San- 

` bora, Nowego Zagórza przez Suchę Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 37 z Brzecławy 
(Lundenborga). 

550 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szozucina. 

6-15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 

6'26 wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
WOTOWA, Iokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szozucina. 

7:08 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 

8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

9'10 wiecz. p. osob, Nr. 34 z Oświęcimia, 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowie. 

9-24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Huslatyna, Ozortkowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, lIckan, Rawy ruskiej 
Podhajec,  Sianek, Stryja, Sambora. 
Sokala Jasła, Rozwadowa, Orłowa Kry 
nicy, Nowego Sącza, Szczncina. = 

9:35 wieczór. p. osob, Nr, 
M ołączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczór. p, osob. Nr, 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

1115 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
oza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
I Wadowic przez Kalwaryę. 

11:88 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 


Zakopanego 
Bielska przez 


H 


19 z Wiedgja. | paskawe da 


Nr. 99 


ZAKŁAD 
ARTTOT;- KAWTENIARSAI 


BRACI 


|| TRENBECKIGH. 


w Krakowie 


Rakowiecka I. 7 

dom własny) Telefon 462 

$ Podejmuje się wykonywa- 

f nia w szelkich robót w za- 

wchodz 

a wszczególności GR 

WCOW i POMNIKÓW, 

tak w piepen jak I aa prowiacyl. Po. 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z plaskowca marmuru i granitu. 


ych, 
BO- 


Styrylizowana 


Smietanka 


W puszkach na kremy i do kawy 
nadeszła do handlu 


Wojciecha Olszowskiego 

== KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej, 
Piersza krajowa fabryka wyrob. żelaznych 


$ 


Józefa Góreckiego 
Podgórze ad Kraków. 


Poleca swe wyroby artyst. ślusarskie 
i konstrnko jne. Jedyny w kraju wyrób 


siatek żelazn., drutu poo nkow, 
i k ilczastego. Fabryczny wyrób mebli 
žal. mosiężź. iurządzeń szpitalnch . 
Zgłosz. wprost: JÓZEF GÓRECKI Podfgó- 

rze tel. 277. 551 6 2 


Zupy 
mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 

są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizma 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzł. 

Dawajeie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnmymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty sę wszędzie do 
nabycia wrar z receptami, Prze- 


pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Ostker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę nu pra- 
wdeiwość fabrykatu Dra Oetkera 


ZEGIRSTÓW-ZDRÓJ 


„„Pemzyonatść w słonecznem położeniu nad 
Popradem. Oeny umiarko wate: za pokój z oa- 
łodziennem utrzymaniem po 7 Kor. od oso- 
by. Knchnia wykwintna i zdrowotna z uwzglę- 
dnieniem dyety przepisanej. Pod zurzą« 
dem Bronisławy Garwolińskiej, któ- 
ra przyjrnauie zgłoszenia do 156 maja w Kras 
kowie ul. Fioryańska Nr. 8 Il pięc 
tro, póżniej w Zegiestowie pranëyonai 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi = 
wsparcie. Łaskawe datkiprsy jmuje adminio 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 285 


MEOSIERDZIU. CZYTELNIKÓW 


poeca się dwie rodziny, których nędzal ka- 
łeotwo per stwierdzone przez męskle 
Taw. św. Wincentego à Paulo w Krakowię, 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu“, 218 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de żyeia 
prosi o wsparcie 

tki przyjmuje Administracya 
„GŁOSU ARODU* 128 0 


do: rozpra edaży dewocyonaliów poaznkiweni 
pod bardzo korzystnym! warunkami, 


Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op awy | Bliższa wiadomość w biurze drukarni przy 


Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy. 


ul. ów. Tomasza 35, parter. 8688 


KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiego I. 6 


poza zad Ro” SAM 


L. & G. KADEN 


k orure a ; 
KRAKÓW, 
ul. Dunajewskiege I. 6 


| 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Generalne zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Ausłryl poleca: 


Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


REDA ZERWIE D ETYCE 
RURY KAMIONKOWE wewnątrz i zewnątrz glnzurowane, 
wraz z wszystkiemi częściami faaonowemi, potrzebnemi 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wpusty i stu- 
dzienki kanałowe. — POSADZKI KAMIONKOWE i flizy 
fajansowe na ściany, — PIECE KAFLOWE deseniowei 
gładkie w najfozmaltazych kolorach, WAPNO SKALISTE 
g własnych wapienntków w Rząsce koło Krakowa, 

i Glinnej Nawaryi koło Lwowa. 


ter gazowy, karbolin 


betonowe, FARBY CH 
fabryki farb w Krzeszowicach 


GIPS MURARSKI z własnej fabryki, w Glinnej Nawaryi 
ZAPRAWĘ FASADOWĄ „Terrabona” x własnej fabryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy- 
drapliczne murarskie i fanadowe, 


papę dackewĄ;, 
dachówkii'wsnelkkłe wyroby BE 
ICZNE i stermnw «w włamej JF 


PUĘDREWON I T O. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św, Tomasza b. 30, pod zarządem J, R Dobrzańskiego. 


